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Od Administracy. 0 | Po zyc aa dub TN kompanio!) Rewolucya ottomañska. 


Uprzejmie prosimy naszych prenumeratorów, | Z A oba przy ogł. p: pociag | AEE. 
aby raożyk Waos optato Tono prelom = PR” | stościom w zeszłych latach, tembardziej, że dwa | y Tarcji Baa in Bagolecniej maj | 
mo regularnie co miesiąc z góry. dni świąt razem, zbiegające się co lać parę, nie- ; tyj miodotureckiej, świetnej organizacji i nader 
Wzmagająca się bowiem liczba naszych 


| a pęk ca: pielgrzymkę m którzy z zręcznie prowadzonej agitacyi, która pomimo ca- 
ikó ścićlaiąza: . , Skrępowani umową na zajmowanych stanowiskach. | rej armii szpiegów, kosztującyc E 
czytelników wymaga ściślejszej kontroli had roz- | - Mimo to jednak w” a koka elo Wae logi zl zplogCy, kosztujących skarb państwa 
nosicielami, którzy nieraz całą winę, przy nie- | Ręka : = P. dy Jasnej OR — mówił 
] it i skła a | Ksiądz — nberodzone i izo uroczyście. 
regularnom wręczaniu <Rozwoju>, składają na > ędzie bardzo uroczy 


niepunktualność prenumeratorów. . | 
Nie mogąc bezpośrednio kwęstyi tych roz- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów cod 


ziemio, z wyjątkiem dni świąteczn 
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ne, nie miało dłuższy czas zajętia Wreszcie nie- 
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miliony, wytrwałe i bez osłabienia jej przez na- 
głe odkrycie sił kierowniczych zdążała do celu. 
Policya turecka aresztowała wprawdzie wie- 
lu ludzi podejrzanych o konspiracye, zaludniala 
więzienia tureckie przestępcami politycznemi, ale 
byli to przeważnie ludzie niewinni, lub pozosta- 
jący ze spiskowcami w nader luźnym związku. 

_ Tem się tłómaczy powodzenie rewolnzyi i 
bezprzykładne w dziejach szybzić nad wyraz jej 
zwycięstwo, przy bardzo niewielkim krwi roz: 
lewie. | | 

Było ono przytem niespodzianką nietylko dla 
Wysokiej Pory ale nadto dla posłów i gabine- 
tów wszystkich mocarstw, zainteresowanych na 
Wschodzie Europy, których dyplomacye, zasko- 
czone z mienacka, znalazły się w położeniu, sza- 
chującem wszelką ich akcyą i rujnującem wszyst- 
kie zręcznie obmyślone i pracowicie przeprowa- 
dzone piany. 
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| Oprócz licznego kleru, przybyło dwóch biskupów: | 
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ks. Rembieliiski. Ks. przeor Rejman, pomimo | Rowolucya otiomańska, chociaż obchodzi się: 
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ks. Wpukowski i ks. Ruszkiewicz, a ponieważ 

| przeor 00. paulinów, ks. Rejman. jest również 
ak a W SR A TOWA ES | infułatem, przeto Jasna Góra aż tczech dostojni- 
strzyguąć, musimy prosić Sz. pieuumeratorów | ków Kościoła bądzie naraz Hcuyła. 

o regularne wnoszenie opłaty. 4 | , «Rzeczywiście, uroczyście: obchodzono to świę- 
| aih i 4 to na Jasnej Górze, Nabożeństwa rozpoczęły się 
Koznosiciele nie mają pozę prolongowania | o godzinie 6 rauo; msze ciche i wotywy nieusten- 

prenumeraty. Sprawę tę załatwia tylko Admi- | nie odprawiały się przed licznemi ołtarzami. 

s 5 saini | W cudownej kaplicy nieustawało nabożeństwo, 
nisiracya „Rozwoju. | tak, że w tym roku nie było ludzi, którzyby choć 
| na jedną mszę do kaplicy się nie dostali. Wielka 

| 
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Suma, pomimo deszczu, Została odprawioną na 
pięknym balkonie przy kościele Jasnogórskim. 
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Uroczystości Ma Jasnej Hi | Kazania wypowiedzieli księźa w kościele i na 
, wałach, jedno z wielu miał b. kanonik zgierski, 


(Sprawozdanie własne.) 

ma licznych zajęć i obowiązków, które spadły na | bez zwykłych w takich wypadkach orgii bomb, 
niego jako na gospodarza klasztoru przy powita- | zażartej na nie niepomnej walki partyjnej, nie 
stoi przecioż na punkcie martwym, lecz rożwija 
się z piorunującą szybkością. j 

Zaledwie minęło dni kilka od nadania kon- 
stytucyi, od uroczystego ogłoszenia jej w irage 
hatti humaynm, zaledwie zamianowano gabinet 
konstytucyjny a juź: rewolucya zmusiła sułtana 
do nowych ustępstw, do powołania ministrów 
z łona komitetu rewolucyjnego w Salonikach. 
Rewolucya nie wierzy obieinicom papierowym, 
chce mieć pozytywniejsze gwarancye, własnych 
mężów zaufania u steru rządu; jednocześnie oczy- 
szcza w Ildiz Kiosku stajnie Augiasza, pociąga 
do surowej odpowiedzialności b. ministrów i dy- 
gnitarzy W. Porty, co kraj doprowadzili do rui- 
ny przez lapownictwo, intrygi i dążenie. do nie- 
ograniczonej władzy, nie dla dobra państwa, jeno 
dla celów osobistych. 

Uwięzieni zostali: były minister spraw we- 
wnętrznych Memdouch pasza, minister policji 
Szeple pasza, minister marynarki Hassan Rami 
'pasza; zausznicy sułtana: Taksin pasza, Raphib 
pasza i szelk Ehul.Huda, do niedawna wszech- 
władni dygnitarze w iKiz Kiosku. 

Byl to złodzieje publicznego grosza, przy- 


Dzień 15 sierpnia należy na Jasnej Górze 
do dni najuroczystszych, ściągających tu liczne | 
zastępy pobożnych. W tym roka dzień ten nie 
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| niu dostojnych gości, duchowieństwa i pielgrzy- 
ściągnął tak licznych tłumów i w porównaniu do | 
H 
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mów, celebrował sam w sobotę i niedzielę wiel- 
kie nieszpory. 

Uroczystość odznaczała się tem, że przybyło 
na nią wielu nawróconych maryawitów i dażo lu-- 
dzi szukających pociechy po niedawno przeżytych - 
i dziś przeżywanych burzliwych chwilach, 

Na zakończenie muszę dodać, co naszych 


przeszłych lat, był bardzo nieliczny. Nie było 
w tym roku chyba więcej nad 20,600 pielgrzy- 
mów. | 

Zaciekawiony taką zmianą, zapytałem jedne- 
go z księży, czyby nie zechciał mi, choć przypusz- | s» C 
czalnie, wytłómaczyć przyczyn, które złożyły się czytelników najbardziej może obchodzić, że liczna 
na ten fakt. kompania z Łodzi około 3,000 osób weszła do 

© — Rzecz bardzo prosta. Najlepszą wskazów- ; miasta pomimo niepewnej, dźdżystej pogody w 
ką zamożności ludu jest odpust w d. 15 sierpnia wielkim porządku. Prowadził ją ks. Bakalarczyk 
w Częstochowie. 

Jeżeli rok był dobry, jeżeli ludzie mogli coś 
odłożyć, to odpust zwykle bywa liczny; nieszczę. 
ścia w kraju, zwłaszcza nieurodzaj, zły sprzęt, | | 
wylewy Wisły, brak pracy — oto są przyczyny ; Dzień niedzielny był pogodny, to też lud z wa- 


| aż pod mury jasnogórskiego klasztoru. Tu zajął 
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zmniejszenia pielgrzymki na Jasną Górę. /- | łów przypatrywał się arcydziełom Wełońskiego: 
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| jego miejsce ojciec paulin Romuald i wwiódł do 
| kościoła. e 
Po południu w sobotę pogoda utrwaliła się. 


Ten rok zapowiadał się w Królestwie nieźle, | „Męka Pańska”. Artysta wykończył już 10 sta- 
ale gdy przyszedł czas żniw, sprzęt zboża oka- | CJI, pozostaje jeszcze 4. Jest to zasiuga ojca 
zał się bardzo utrudnionym; do dziś dnia jeszcze | Rejmana, że dzieło to doprowadza w tak krót- 
na ścierniskach leżą pokosy. Wylewy Wisły, ol- ; kim stosunkowo czasie do końca. Arcydziełom 
brzymia klęska w Galicyi, nieustanne deszcze i | Welońskiego poświęcę osobny artyku. | 
grady wraz z silnemi burzami, dały wynik, że lud | W piątek, sobotę i niedzielę wieczór wieża 
nasz przewiduje ciężkie warunki bytu i odmawia ` była rzęsiście iluminowaną. W sobotę w parku właszczający sobie lwią część sum, przezn 
sobie największej potrzeby odwiedzin N. M. P. | miejskim odbyła się zabawa ludowa, na której | nych na potrzeby państwa, a EE zB a 
w dzień Jej Wniebowzięcia. | odegrano dramat historyczny „Obronę Ozęstocho- | bili naród, umacniając przytem ów i że e 

Drugą ważną przyczyną było, że w małych Wy , oraz spalono ognie sztuczne, | mur, oddzielający władcę od jego Ma. 2 
miasieczkach rzemiosła zupełnie stanęły; ant sto- | 3 fandamentami były wzajemna nieufność i niewia- 
Jarze, ani murarze, ani malarze, ani cieśle — sło- | gaan ra. Budowali gmach despotyzmu umiejętnie i 
wem wszystko, co z budownictwem jest połączo= śręcznie, a jednak zginęli pod jego ruinami, be 
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była to budowa złożona z lez, potu i krwi ludu, 
a więc trwałą być nie mogla. 

Komitet rewolucyjny, nie tykając osoby pa- 
dyszacha, świętej dla muzułmanów, nie obalająe 
wiekami utrwalonych wierzeń i ideałów świata 
muzułmańskiego, oparty o koran, wysoce tole- 
rancyjny i przejęty ideami sprawiedliwości, ude- 
rzył jak grom w klikę zauszników i biurokra- 
tów, trzymających samego padyszacha w niewoli. 
przy pozornej wszechwładzy absolutnej i tym 
sposobem, nie rozpalając namiętności, ałe prze- 
ciwnie jednocząc ludy imperynm ottomańskiego, 
zadał stanowczy cios kamaryli dworskiej i klice 
biurokratycznej, uniemożliwił jej puszezenie w 
ruch sił ciemnych, jej zaaszników i popieczni- 
ków, którzyby dzieło wolności w zarodku spa- 
czyli i tym sposobem osiągnął zdumiewające po: 
wodzenie. 

W eiągu dwóch tygodni nastąpił przewróć 
tak radykalny, jakiego w dziejac h narodów na- 
der rzadkie mamy przykłady. W ciągu dwóch 
tygodni Turcya, uważana juź powszechnie za 
śmiertelnie chorego człowieka, po którym o spa- 
dek rozpoczęły się już spory, naraz odżyła, Wy- 
kazując nietylko spory zapas sił żywotnych, ale 
nadto żywiołową dążność do odrodzenia swego 
organizmu państwowego na podstawach szeroko 
pojętego liberalizmu. 

"Zróbmy króciutki 
padków: 

Dnia 24 lipca wielki wezyr rozesłał depeszę 
cyrkularną o przywróceniu konstytucyi Midhata 
paszy z roku 1876 i zwołanie parlamentu. Tegoż 
dnia usunięty został z urzędu Ferid-pasza, dwa 
dni przedtem w dniu 22 lipca obdarzońy przez 
cesarza Wilhólma II najwyższym orderem pań- 
stwa prusko-niemieckiego „Czarnego Orła.“ We- 
zyrem mianowany został Kuczuk (mały) Said-pa- 
Sza. 
wszechną amnestyę, zniesienia cenzury i tajnej 
policyi. Dnia 25 lipca wielki wezyr Said-pasza 
ustępuje ze stanowiska i tegoż samego dnia po- 
wraca do wiadzy. Nazajutrz irado suitańskie 
zwołuje parlament turecki na dzień 1 listopada. 


W dniu 27 lipca irade sułtańskie poleca u- 
więzić Izzeta-paszę, powiernika i ulubieńca Abdul- 
Hamida, rozchodzą się pierwsze Pogłoski 0 zmia- 
nie ministeryum, 
| W dniu 28, po wielkiej manifostacyi ną jego 


przegląd przebiegu wy- 


cześć, sułtan po raz pierwszy przemawia do łudu | 


z okna pałacu Iidiz. Nazajutrz minister sprawie- 
dliwości* głośny łapownik Abdurrachman-pasza | 
dostaje dymisyę; traci również urząd inspektor 
szkół wojskowych, Izmail-pisza, który zaprowa- 
dził w szkołach system szpiegowski, dostają dy- 
misyę gubernator Pera i generalny inspektor mo- 
nopolu tytuniowego. Dnia 29 lipca sułtan składa 


Jednocześnie irade sułtańskie ogłosiło po- ; 
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przysięgę w ręce szeicha-ul-isiama na konsty- | 


tucyę. 
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Z ized Aae i łapowniey, zausznicy i pos 
plecznicy despotyzmu, wiełu z nich idzie do wię- 
zienia. Przywódcy powstańców macedońskich bra- | 
tają się z oficerami tureckimi, „wszędzie panuje | 
spokój, utrwala się porządek i sprawiedliwość. 
Armia składa przysięgę na konstytucyę, którą u- 
roczyście przez irade : 
w. „dnia.-1. sierpnia. 
SL 


O straty z wylewu Wisły. 

Od Centralnego Tow. Rolniezego otrzymuje- 
my odezwę następującą: 

„Tegoroczny wylew Wisły znów naraził 
część kraju naszego na olbrzymie straty. Do 
wiadomości ogółu dochodzą jedynie fakty najja- 
skrawsze, spustoszenia największe, które tysiące | 
rodzia w nędzę pogrążyły. W wielu wsiach nad- 
brzeżnych powódź zabrała gospodarzom cały | 
sprzęt. A to stanowi część przecież tylko szkód, 
; jakie rolnictwo nasze peryodycznie doznaje. 

Sprawa „regulacji Wisły omawiana jest od 
lat wielu, mimo te nie posunęła się ani na krok; 
nie przedsiębierze się nic zgoła, aby kraj od mil- 
jonowych strat uchronić. Niezbędna jest ener- 
giczna akeya w tym kierunku, a choćby Ona na- 
tychmiastowego skutku nie wywarła, milczenie 
społeczeństwa byłoby karygodne. Największe stra- 
ty ponosi rolnictwo, to też wydział ekonomiczno- 
społeczny , Centralnego Tow. Rolniczego sprawą 
tą zamierza się zająć. Do wystąpienia do władz 
niezbędne są możliwie obfite materyały. Prezy- 
dyum C. T. R. zwraca się przeto do ogółu z go- 
rącą prośbą o nadsyłanie możliwie szczegółowych 
danych co do strat wyrządzonych przez tegoro- 
czny wylew. Wskazać należy dokładnie miejsco- 
wość, o ile można i nazwiska”. poszkodowanych 
oraz przybliżoną wysokość poniesionych strat. 
O ile one urzędownie stwierdzone zostały, należy 
podać, kiedy i przez kogo oszacowanie szkód 
dopełnione było. 

Wiadomości te możliwie spiesznie przesłać 
nałeży do Centralnego Towarzystwa Rolniczego, 
ul. Erywańska M 16. - 

Prezydyum Tow. żywi nadzieję, że Próżka ta 
znajdzie oddźwięk u wszystkich, którym dobro 
kraju leży na sercu, w szczególności zaś u Sza- 
nownego Duchowieństwa, które bezpośrednio nie- 
doli tej po wsiach się dotyka. 

Inne pisma upraszamy 0 zamieszczenie tej 
odezwy“, 


Pierre Loti u sultana. 


W najświeższym numerze „Annales” subtelny 
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| ce jeszeze mgławe blaski białe i zielone. 
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cia i. bardzo egzotyczny obrazek. odwiedzin u m 
tana Abdul Hamida za bytności: pisarza francu- 
skiego nad Bosforem. 

Loti jechał powozem.dwórskim-do Hdizu, gdzie 
owego. dnia. przypadała uroczysta iluminacya. Był 
to jaż wieczór. 

„Przed nami wije się: i skręca [masa ludzka, 
rzucająca się naprzód i wstecz w jakimś namię- 
taym i gniewnym odruchu. Pólnagie ciała wy- 


p 'aurzają się z cienia, a wśród nich galopują ko- 
Tomio, Zewsząd słychać groźne okrzyki, a ja ro- 


ozawmiem ich ponure znaczenie: „Yangun var!" Ge- 
rel gore! Ta, wśród zabudowań drewnianych, 
płomień jest królem, Płonie cała dzielnica; wiel- 
ka krwawa luna rozciąga się szeroko i dorzu- 
-ea do iluminaeyi jakiś żywiołowy fajerwerk. 

Koła warczą, obok migają sikawki, ciągnio - 
|ne przez. ludzi zamykają nam drogę, sypią się 
| krzyki, obelgi, przekleństwa... Lecz już poznano 
powóz dworski i tłum cofa się na stronę. 

Pędzimy dalej przez samotne aleje przedmie- 
ścia. Nagle przed nami rozbłysk kują, dalekie, mżą- 
To jaż 
p luna, to bengalskie oświetlenie ogrodów. Te. 

diz. 

Przejeżdżamy przez wrota sztachet i w je- 
dnym mgnieniu oka zmienia się wszystko. Ni- 
gdzie żywej duszy, nigdzie dźwięku... Przez wiel- 
kie, ciche, z baśniową głębią aleje mknie powóz, 
wśród. miryadów elektrycznych iskier i sznurów 
napojonych Światłem pereł, Białe ogniki upina- 
ja zielone wlosy drzew, gdy na ciemno-lazuro- 
wera niebie mrużą oczy błękitne i różowawe gwia- 
zdy... 

Loti minął i drugie czarodziejskie ogrodze- 
a wreszcie po pewnych formalnościach do- 


zaraz, gdyż sułtan był wtedy jeszcze w mecze- 
cie. Pomijamy nastrojowy obrazek modłów wsche- 
dnich z ich mieszaniną ciszy i chórów, z calym 
aparatem blasków i barw jaskrawych, i udajemy 
się wprost z pisarzem francuskim na pokoje suł- 
tańskie. 

„Adjutant towarzyszy mi przez salony i. ko- 
mnaty, których ściany swieeą jasno, około ko- 
lumn z połyskującemi złoceniami. Ta w Ildizie 
panuje pewna prostota ozdób, niemal nagość: 
władca, posiadający wzdłaż Bosforu, „prawdziwie 
czarodziejskie pałace, przenosi do swych zajęć 
codziennych prostotę tej rezydeacyi, którą sam 
kazał zbudować na końcu cienisitego ogrodu. 

Nareszcie jestem w przedpokaju. I tu' pa- 
nuje prostota, a jako jedna ozdoba leży przepy- 
szny dywan wschodai,  umiący odgłos kroków. 
Wszędzie stoją generałowie i adjutanci: tu bielą 
się śnieżyste szaty, tam drży złoceniem wschodni, 
dołman, tam płonie fez purpurowy, a tuż obok: 
oko gaśnie na czarnej czapce astrachańskiej.| 
Wszyscy stoją wyprostowani i mówią szeptem: „suł-| 
tan ks blizko” 


| 


Obrazek z nałury.—Nasze braki.—Gospodarka miejska. 


Godzina 6-ta po południu. Na werendzie je- | 


dnej z bardziej uczęszczanych cukierni gwarno i 
rojno. Krzyżują się powitania w różnych rzueane 
językach, kwitnie flirt i ten nieco głośniejszy przy. 
stolikach, które obsiadły damy i mężczyźni i ten 
cichy, a ale nie mniej wymowny, oparty na rzuca- 
niu sobie nawzajem spojrzeń powłóczystych. 

| To Łódź zabiera się do przedwieczornej 80- 
syety, Łódź tak zwana inteligentna, prowoderzy 
[w praćy społecznej, której tyle, ach! jak wiele na 

szystkich niwach społecznego życia naszego eze- 
ika na dzielne ramiona i gorące serca, po nad 
wszystko milujące kraj rodzinny i to spoleczeń- 
stwo, co je zrodziło. 

Przy jednym ze stolików siedzi grono złożo- 
ne z młodzieży i starszych panów, ba nawet przy- 
pruszonych siwizną. 

-—.Nie, tak dalej iść nie może, dowodzi je- 
den z nich, gestykułując zawzięcie, cóż to czy 
my to niedorostki, uezniaki w szkole, by nas je- 
den za nos wodził? 

— Cóż na to poradzić, oponuje pan o my- 
ślącem obliczu, kiedy ten jeden tylko wie dokąd 
dąży, jakie są nasze cele i zadania, on jeden z ma- 
łą, bardzo małą garstką goriiwych członków pra- 
cuje naprawdę nad rozwojem naszego stowarzy- 
szenia. 


— (0 pan znów , plecie? P Panie złoty Wazyst] 1 


kich nas zasługą instytucya kwitnie i rozpowsze- 
chnia się coraz szerzej. 

— Rzeczywiście, wtrąca się do rozmowy trze- 
ci, pracujemy gorliwie—ale gębą tylko, zwłaszcza 
gdy jest czem się pochwalić, lub gdy nas pochwa- 
lą za to, do czego nie przyczyniliśmy się nawet 
kiwnięciem palca. 

— Cóż zmówu? | 

— Nic tak nadzwyczajnego, rzecz bardzo 
u nas powszednia. Na sesye zwołać nas nie mo- 
żna, dobrowolnie przyjętych zobowiązań nie wy- 
pełniamy wcale, lub niedbale; gdyby nie on, co 


we wszystko wejrzy, wszystkiemu w porę zara- 


dzi—nicby się nie sklejło, 

— On, zawsze tylko on! Hal... Tak się dzie- 
je w każdej instytucyj, w każdem naszem stowa- 
rzyszeniu, jako tako wegetującem, 0 ile natural- 
nie, znajdzie się w jego zarządzie taki on, co wy- 
sitkiem nadludzkiej energii, ofiarą całego swęgo 


wolnego czasu i zdrówia sam wszystko Zrobi, lub 


w najlepszym razie, dobrawszy sobie do pomocy 
kilku zaledwie, chętniejszych członków. 

— A cóż my-- członkowie zarządu? Cóż my | 
jesteśmy? 

— Panowie, co nie przychodzą na sesyę, ale 
do zaściankowej krytyki po kawiarniach i re- 
stauracyach zawsze skorzy. 

= — Przecież każda działalność publiczna mu- 
si podlegać kontroli, zwłaszcza ezłonków za- 

rządu. 
| =— Ale na sesyach, gdzie każdy, choćby naj- 


; kowy numer 


‘wet wysluchać nie chciał mojej propozycji. 


pierwsze Sidra w Stowarzyszeniu stanowisko,, 
obowiązany zdać sprawę ze swych czynności. 

— To trudno, nie mogę przychodzić na se- 
sye wtedy, kiedy nie mam na to czasu. 

|, — Dziś właśnie sesya, a panowie zbieracia 
się na winta. sida 

— Po pracy przecież należy się nam godzi- 
wa rozrywka. 

— Ależ moi panowie, co tu gadać—wśrącił 
się jegomość o wyrazie twarzy, zdradzającym 
niewiele tytułów do inteligencyi, dużą dozę Zmy- 
słowości i zarozumialstwa—co tu dużo gadać, 
Ten szanowny on, to despota urodzony; rządzi 
się Jak szara gęś. Mnie naprzykład powiedział, 
że nie czas na dysputy, gdy działać trzeba i na- 
„Był 
na to czas na sósyi “—odparl. szorstko, gdym na- 
legal, aby zrobiono inaczej. 

.— I słusznie, bo nie czas konia karmić, 
skoro wsiadać nań potrzeba. 

— Ależ to arbitralność nie do darowania! 
Na sesyi nie byłem wprawdzie, bo miałem sole- 
nizanta u Iksów, ale przecież i ja jestem człon- 
kiem zarządu i mam chyba prawo głosu. 

' Dalszej rozmowy nie dosłyszałem, be gwar 
pod werendą wzmagać się zaczął, ale i to wy- 
starczyło, bym się pogodził z p. Oleinowem z Pe- 
tersburga- 

Któż to taki? 

Czytelnik, który uważnie przeczytał czwart- 
„Rozwoju“; wie, że to jest pan, 


' który, omawiając stosunki niemiecko-polskie, w 
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maenna, wiz mare 


Adjutant prowadzi mnie do małego pokoju 
bocznego. Na sofie siedzi sułtan. Ma on na sobie 


ubiór generalski i nic go zewnętrznie nie odróż- | 


nia od oficerów „jego armii, 

Oddawna nie widziałem padyszacha, i gdym | 
mu składał ukłon ceremonialny, myślałem sobie 
o pierwszem naszem przypadkowem spotkaniu, 


którego zapewne władca Wschodu nawet nie za- 


uważył. Było ¿to na Bosforze w dniu, w którym 
Abdul Hamid wstępował na tron. Wielkie łodzie 
cesarskie ze złoiemi dziobami przybyły do przye 
stani Seraju, aby przewieźć księcia do Dolma 
Bagcze. Mój przewoźnik zaczepił „swym kai- 
kiem o łódź „księcia, i pamiętam roztargnione 
oczy, które się ku mnie machinalnie zwróciły. 
Młody książę za kilka godzin miał stać się cha- 
lifem. 

Sułtan przyjmuje swych gosci z wielką u- 
przejmością i prostotą, które mu są właściwe. 
Przypominam sobie dziś z przyjemnością te chwi- 
ię, gdym rozmawiał z sułtanem w majestatycz- 
nej niemal ciszy jego komnaty. Sądzę, że mnie 
zrozumiano i może wybaczono, gdym mówił jak 
wiele rzeczy zmienia się w Starym Stambule i jak , 
wiele rzeczy przemija. Przemilezałem wtedy i stlu- 
miłem w sobie dalsze swe myśli...” 

Tak—,Stary Stambuł przemija”... Tem koń- 
tzy Loti swój obrazek. Czy jednak powstanie „no- 
wy” bez wielu wsirząśnień? 


Wyrazy tureckie. 


SE, „RE 


Podajemy znaczenie niektórych, częściej przy- | 


taczanych w prasie, wyrazów tureckich: 

Bej lub beg — tytul, dawany w Turcji wyż- 
sżym osobom, w służbie wojskowej i morskiej 
oraz znakomitszym cudzoziemcom. Odpowiada to 
naszemu „pan*. 

Efendi — tytuł honorowy turecki, dawany 
znaczniejszym urzędnikom, duchownym i cywil- 
nym, z wyjątkiem dworskich i wojskowych n* p. 
Hakim-efendi, pierwszy przyboczny lekarz sulta- 
na; Rois-efendi, minister spraw zagranicznych itd. 


Selamlik, nazywa się uroczysta corompnia wy- l 


jazdu sultana do meczetu w piątek. 

Pasza — wysoki dygnitarz turecki. Wyraz 
ten pochodzi z perskiego: pa = podstawą i szach == 
król, co razem wzięte oznacza podstawę władzy 
królewskiej. Niegdyś był to tytuł powszechny, 
następnie stal się specyalnie wojskowym, ale z 
czasem zaczęto godność tę nadawać znowu i dọ- 
stojnikem cywilnym. 

Kaimakan — z arabskiego, znaczy zastępca; 
'w administracyi tureckiej tytuł naczelników t. zw. 
liwas, na które dzieli się wilajet. Odpowiada 
"mniej więcej podprefektowi we Francji. 


Wali — a ae: petata stok 


| 
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279 tomu XXII ustawy o karach wojennych, wyd. 


kuóczj 


recz ms; 


go, stojącego na czele prowincyi t. z. wilajetu. 
Mianuje ich sułtan; zakres władzy ich bardzo 
szeroki. 

Wilajet — nazwa okręgów administracyjnych, 
na które Fuad-pasza podzielił wr. 1866 państwo 
Ottomańskie. Na czele wiłajetów stoją generał- 
gubernaiorowie pod nazwą „wali“. 

Szeik albo szeich -— z arabskiego, tyle, co 
starzec, najstarszy, przełożony, także główny ka- 
znodzieja w meczecie, lub też przełożony związku 
religijnego, zażywający czci niemal boskiej, 

Szeik ul Islam — tak się w Turcyi nazywa 
glowa duchowna Mahometan. Nosi on także ty- 
tul „Wielkiego maftiego*. Miantje go sultan. 
Władza jego jest olbrzymia. Ma on prawo na- 
wst w niektórych wypadkach detronizować sułtana. 

Ulema, liczba mnoga Ulemowie — z arabskie- 
go, tyle, co wszystko wiedzący. Nazwę tę noszą 
W "Pareyi wszyscy duchowni, począwszy od Szeik 
ul Islama. Ulemowie, zwłaszcza osiadłi w Kon- 
stantynopolu i Mekce, wywierają olbrzymi wpływ 
na sułtana. 

Redyfy — tak się nazywają w armii ture- 
ckiej żołnierze zapasowi, w przeciwieństwie do 
armji czynnej, zwanej nizam. 


Sad wojenny w Łodzi. 


W sobotę w trzecim dniu kadencyi sądu wo- 
jennego były sądzone sprawy następujące: | 

W dnin 31 grudnia 1907 roku grono osób, 
z których część zmawła, część zdołała zbiedz, po 
wzajemnem porozumieniu się w mieście Łodzi, tj. 
miejscowości ogłoszonej na stopie wojennej, do- 
konalo napadu na kantor fabryczny Adama Osse- 
ra przy ul. Widzewskiej, Do kantoru weszło paru 
ludzi, którzy, grożąc rewolwerami Adamowi Osse- 
rowi i jego pracownikom, kazali otworzyé kasę, 
z której zabrali 6,730 rb. i zbiegli. 

W jakiś czas po tym napadzie jako podej- 

rzani zostali zatrzymani: 25-letni Jan Radwański, 
20-letni Franciszek Łabędzki, 22-letni Bolesław 
Wieczorek i Jadwiga Jabłońska, która napadają- 
cym dostarczyła rewolwery. 
-Przestępstwo powyższe przewidziane jest w $$ 
18, 1630 i 1682 kar głównych i poprawczych i t 
§ 279 tomu XXL ustawy o kar. wojennych, wyd. 
HI z 1869 roku. 

Oprócz tego został pociągnięty do odpowie- 
dzialności Konstanty Jakubowski, 
1 stycznia 1908 roku dowiedział się o napadzie, 
lecz nie doniósł o tem władzom, 
nie otrzymał 12 rubli. 


Przestępstwo powyższe przewidziane jósi Sg 


14, 1630 i 1632 kar głównych i poprawczych i$ 
III z 1869 roku. 


Radwański, Łabędzki, Wieczorek skazani zo- 
stali na „pozbawienie asa i Baidu śmierci DE 


który w dniu. 


gdyż za BRE 


maka: — Poniedziałek, dnia 17 sierpnia 1908 r. 
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powieszenie, przyczem wyrok:eo- do-osiatnich 2-ch- 
"został przedstawiony do- złagodzenia, Jakubowski: 
na rok i 4 miesiące ciężkich robót, Jabłońska: 
uniewinaniena, 

* 


Franciszek Pakula Pakulak, Bolesław Grzan= 
ka Grzanek, Ignacy Głowacki i Józef Neuman — 
oskarżeni są o to, że dnia 6 marca 1908 r. w gra- 


'nicach gubernii piotrkowskiej, t. j. miejscowości 


ogłoszonej na stopie wojennej, po wzajemnem po- 
rozumieniu się pomiędzy sobą i innymi, którzy 
zdołali się skryć, około Zgierza zaczaili się na 
trakcie piątkowskim, w cełu napadu na Krystynę 
Weisową. Józef Neuman, spostrzegiszy nadjeżdża- 

jącą Weisową, dal sygnał, wtedy Franciszek Pa- 
kula Pakulak i Bolesław Grzanka Grzanek na sy- 
gnał ten wyszli z lasu, zatrzymali furmankę na 


której jechała, Krystyna Weisowa.i grożąc jej re- 


wolwerami w razie oporu lub: wzywania pomocy, 
odebrali jej około 5 rubli. Ignacy Glowacki nie- 
daleko od miejsca napadu ukrył się w rowie na 
straży. i l 

Przestępstwo powyższe przewidziana jest $$ 
13, 1627 i 16388 kar głównych i poprawczych 1 
$ 279 tomu XXII ustawy o karach wojen., wyd. 
LI z 1869 roku. 
Sąd skazał Grzanka, Pakulaka i Neumana na 
pozbawienie praw stanu i śmierć przez powiesze- 
nie, przyczem wyrok co do ostatniego zostal przed- 
stawiany do złagodzenia, Glowacki uniewinniony. 
zł Š 
Dziś w czwartym dniu. kadencyi sąd wojenny, 
sądził sprawę Józefa Rądwańskiego, Konstantego: 
Rybickiego i Jana Prędka—oskarżonych o to,.że 
w dniu 16 grudnia 1907 roku, po wzżajemaem po- 
rozumieniu się wraz z innymi, we wsi Nowe Uhoj- 
ay, miejscowości ogłoszonej na stopie wojennej, 
o godz. 6 wieczorem napadli na kantor węgla i 
nafty Arona Ratnora i pod groźbą rewolwerów, 
zmusili do otworzenia kasy ogniotrwałej, z. której 
zabrali 1,700 rubli, oprócz tego obrewidowali o- 
soby znajdujące się w kantorze, przyczem zabrali: 
Aronowi Ratnerowi p i zegarek, Zelikowi: 
Kleinowi 390 rubli i zegarek, Moszkowi Burstei-| 
nowi 177 rubli i zegarek, Abramowi Goldiarbowi 
75 rubli i zegarek. 
Powyższe przestępstwo przewidziane: jest g8 
13 i 1629 kar głównych i poprawczych i §.279 


tomu XXII ustawy o "karach woj jennych, wyd. HI 


z 1869 roku. 


w 


(1 „Karol Duchyński, Ignacy i Stanisław Klam- 
rowscy ==vskarżeni są o to, że z osobami, które 
zdołały się ukryć, po wzajemnem porozumieniu 
postanowili pózbawić życia Józefa Laskowskiego, 
"Tomasza Marciniaka, Ignacego Kowalczyka i Woj- 
ciecha Góreckiego za: ie partyjną dzialalność. 

Dnia 5 'kwietnia 1907 roku na ulicy Stodol- 


SA dali oni _ Szereg. A> Wikutok Bronie 


mad przez. siebię broszurze, zarzucił nam 
brak zmysłu „organizacyjnego i karności społecz- 
nej, przez co Stowarzyszenia i związki nasza, któ- 
re dzięki wrodzonym: zdolnościom naszym mogly- 
by rozwijać się wspaniale i przeciwstawić po- 
tężną siłę wrogiem nam wpływom—wegetują za- 
ledwie. 
; Istotnie, jest to jedna p tych kardynalnych 
wad naszych, którą wszelkiemi silami zwalczać 
powinniśmy, jeżeli. chcemy wyjść zwycięsko z wal- 
ki, którą na calej linii toczyć musimy w obto- 


nie naszej rodzimej kultury, naszych najdroższych |. 


sercu ideałów i tego stanowiska, jakie się nam 
należy w rodzinie ludów kulturalnych. 


W czasach obeenych częstokroć słyszeć się. 


daje,. że minęły już czasy rządów absolutnych, 
że wobec zdemókratyzowania - się społeczeństwa 
dyrektywa . jednostki nie może być tołerowaną i 
wszelkie sprawy zbiorowo 


nych. „ 
: Ani kwa ale zachodzi tu małe nieporozu - 
mienie. Każda, najbardziej nawet demokratyczna 
rzeczpospolita musi mieć władzę prawodawczą i 
władzę wykonawczą dość silną, by zdołaia zapew- 
nić poszanowanie -dla uchwalonych praw, bez 
czego wytworzyłyby się chaos i anarchia, „ siły 
rozkładowe ale nigdy twórcze. 

Każde stowarzyszenie — to mała rzeczpospo- 
lita, której konstytucją jest obowiązująca je usta- 
wa, a ciałem prawodawczem Zebranie Ogólne 
członków. Zarząd znów—to władza wykonawcza, 
niby gabinet, którego premierem jest prezes. Na 


załatwiane być win- 
ny, zwłaszcza w stowarzyszeniach demokratycz- 


a każdy z SE nie koi ma 
prawo , ale obowiązek zabierania głosu w spra- 
wach Towarzystwa i w granicach dyrektywy, 
wskazanej przez ogólne Zebranie, Od krytyki 
jego postępowania i działalności w stowarzysze« 
niu nie wyłącza się nikt absolutnie. Skoro jed- 
nak uchwała zapadnie i wykonać ją potrzeba, 
dyrektywa spoczywać musi wyłącznie w ręku je 
dnego, co jednak nie wyłącza od pociągnięcia 
go do odpowiedzialności na najpierwsz em zebra- 
niu zarządu, gdyby postępował wbrew jego uchwa- 
rom lub dyrek ztywom ogólnego zebrania, albo też 
działał na szkodę stowarzyszenia. 


Jeżeli jednak nie podobnego miejsca ` niema, 


do dyrektywy wykonawcy woli zbiorowej, stoso- 
wać się musi każdy z członków stowarzyszenia, 
nie wyłączając czlonków zarządu i to łącznie 
z sumiennem a gorliwem spełnianiem dobrowolnie 


na siebie przyjętych obowiązków nazywa się ową. 


karnością społeczną, cnotą niezbędną dła' każde 


go narodu w jego życiu publicznem i „DORY 
cznem. 


Tę cnotę wyrabiać w narodzie naszem przy 
jednoczesnem podnoszeniu ogólnej jego kultury 
społeuznej — jest obowiązkiem każdego dobrego 
patryoty. Wtem też leży racją bytu “wszelkiego 
rodzaju naszych stowarzyszeń o charakterze ogól- 
nym i dla tego jedynie cieszą się one uznaniem 
ogólu i poparciem prasy. Są to bowiem szkoły 
kształcące szersze masy w Życiu publicznem, wpae 


jając w nie karność społeczną, nie przeszkadza» 


jącą w niczem demokratyzacyi społeczeństwa, lecz 
przeciwnie wielce ku temu pomocnej, 


Obok wszelako poczucia karności Ta 
i obowiągku gorliwęgo spełniania dobrowolnie 
przyjętych na Siebie mandatów, trzeba jeszcze wy- 
robić w spoleczenstwie i odwagę do wypowiada- 
a: otwarcie swego: zdania, tam gdzie tego po- 

rzeba. Bez tej bowiem odwagi wszelka kontrola 

51 społecznej staje się niemożliwą. | 

Gdyby taką np. odwagę posiadali rajeowie 
miejscy i zdania swe zawsze, gdy zaszia tego po- 
trzeba—na sesyach i. posiedzeniach otwarcie wy- 
głaszali i skutecznie ich bronili, mielibyśmy nier 
wątpliwie dawno już dobre bruk ci, oświetlenie mia- 
sta „należyte, . „dostateczną, iłość szkół, szpitali, 
ochron i tym podobnych , instytuoyi publicznych 
miejskich—a w kasie miejskiej zamiast pustek— 
gotówkę. | 

To też słowa wysokiego uznania należą się: 
tym z członków stowarzyszenia właścicieli dołów, 
którzy stawili się* na zebranie w sprawie gazo- 
wni,  wyświetlili gospodarkę miejską i odpowie- 
dni memoryał złożyli do decyzyi gibernatora. 

Jakże jednak inaczej wyglądałóby—o ile do- 
nioślejszy wywarłoby wplyw obywatelskie- wystą- 
pienie właścicieli domów, gdyby było wynikiem 
prawomocnej uchwały ogólnego zebrania ich sto- 
warzyszenia. 

A kto temu winien, że tak się nie stało? 


, Brak karności społecznej i poczucia obawią,- 
zków. | 


„Janusz, 
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zabili Józefa Laskowskiego i Ignacego Kowalczy- 
ka, ranili Tomasza Marciniaka i Wojciecha Gó- 
reckiego. 

Powyższe przestępstwo przewidziane jest $$ 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia IT sierpnia 1908-r. 


, Śniej, otrzyma miejsce lepsze, 
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Wystawa będzie oświetlona: ełektrycznością. 
Projekt afisza i medali przekazano Towarzy- 


` stwu sztuki stosowanej w Krakowie, które ogłosi 


13 i 1454 kar głównych i poprawczych i $ 279 ; 
` grody przeznaczono sumę rubli 325, w której jest 


tomu XXII ustawy o karach wojennych, wyd. III 
z 1869 roku. 


S + 


Włościanin gub. kieleckiej Jan Gosek wraz | dzie pod opieką Tow. popierania przemysła lado- 


z Janem Orubą, który został zabity, dnia 25 czer- 
wca 1908 roku na drodze do wsi Wydra powiatu 
będzińskiego, napadli na mieszkańców wsi Kro- 
mołów. Oruba groził rewolwerem, a Gosek obre- 
widował wszystkich i zabrał Mendlowi Szwarco- 
wi 35 rubli i zegarek. 

Przestępstwo powyższe przewidziane jest $$ 
13 i 1620 kar głównych i poprawczych i $ 279 
tomu XXII ustawy o karach wojennych, wyd. III 
z 1869 roku. - 

% 


Egzekucye. ` 
W nocy z soboty na niedzielę straceni zo- 
stali Walenty Nowak, Stefan Jarkiewicz, Woj- 
ciech Włoszczyk, Franciszek Wieczorek. 
— Dziś, o godz, 2 rano w więzieniu przy 
ml. Długiej stracono: Józefa Radwańskiego, Bo- 
lesława Wieczorka, Bolesława Grzanka. 
; * 


| Ułaskawienie. 
General-gubernażor wojenny zamienił karę 
śmierci: Łabędzkiemu-—na dożywotnie ciężkie ro- 
boty; Pakulakowi — na 20 lat; Neumanowi — na 


na 12 lat; Karolowi Wielgusowi—na 15 lat. 
Patrz str, 6. 


Wystawa w Częstochowie. 


Aam EEE emea 


W roku przyszłym, jak już donosiliśmy od- 
być się ma w Częstochowie wystawa przemysłu 
i rolnictwa. : 

Wystawa zapoczątkowana przez p. Antonie- 
go Janowskiego, już teraz zapowiada się bardzo 
poważnie. | 

Wystawa będzie urządzona w parku miejskim 


dotykających parku. Plac wystawy zajmie ogółem 
obszar 57 morgów. 

Otwarcie wystawy ma nastąpić w dn. 5-ym 
sierpnia 1909 r., a zamknięcie w dn. 30-ym wrze- 
śnia tegoż roku. 

Funduszu komitet posiada w dekdaracyach 
od różnych osób rb. 22,490. Miasto udzieliło za- 
pomogi rb. 7,000, kilku zaś fabrykantów miejsco- 
wych 3,000 rb. 

Komiteż tworzą: prezes ks. Lubomirski, sze- 
sciu wiceprezesów: hr. Raczyński, Władysław 
Małkowski, Szymański—dyrektor fabryki Towa- 
rzystwa akcyjnego „Zawiercie”, Jan Grosman— 
fabrykant, Adam Michalski i dr. Biegański, sekre- 
tarz p. Kazimierz Grosman i dyrektor wystawy 
inż. Alfons Bogusławski. 

Wystawa posiadać będzie nasiępujące dzialy: 
f. przemysł wielki i średni (prezesem tego dzia- 
łu jest p. Szymański, dyrektor Towarzystwa ake. 
„Zawiercie”; H. przemysł domowy (ludowy) i rę- 
kodzielniczy (prezes p. Jan Grosman), II. rol- 
mietwo, leśnietwo i rybołówstwo (prezes p. Adam 
Miehałski) i IV. ogólno-kulturalny (prezes dr. 
Biegański). 

W dn. l-ym fb. m. otwarto stale biuro wy- 
stawy przy Alei III nr. 73. 

l Deklaracyj wzięcia udziału w wystawie na- 
desłano już około 800. 

Ceny miejsc oznaczono w sposób nasiępują- 
ty: na placu wystawy pod gołem niebem po 4 rb. 
metr kwadratowy; pod budynkiem wystawcy rb. 2 
metr kwadr.; w hallach na siupkach, nakrytych, 
pe rb. 3 metr kwadr., na stołach w środku pa- 
wilonu zb. 20 za mętr kwadr., na stołach przy 
ścianach pawilonów po rb. 15 za metr kwadrato- 
wy. Na ścianach powyżej 1 i pół metra po rb.3 
metr kwadratowy. 


: kwota rubli 250, 


konkurs, przystępny tylko dla polaków. Na na- 


, skiego. 
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as > ; i - Bronisława. 
12 lat ciężkich robót; Antoniemu Grabskiemu — i; 
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Przedmioty gospodarstwa domowego i żywy ; 
inwentarz (włościańskie) będą korzystały z pla- ; 
ców bezplatnie, jak również dziela sztuki plasty- | 
cznej, zabytki starożytności, plany architektonicz- ` 


ne i wogóle eksponaty społeczno-kulturalne będą 
wolne od oplaty. Jakość miejsca na wystawie za- 
leży od czasu zgłoszenia się: kto się zgłosi weze- 


{ 
| 


skiej i kaliskiej, 
„14 sierpnia r. b, skazano na kary pieniężne od 


OR. 3 1 YY id ypg 
idac na Jasną Górę, po stronie lewej i na polach, : 25—50 rub. i areszt od dwóch tygodni do trzech 


Dział przemysłu ludowego znajdować się bę- 


wego, które otrzyma od komitetu wystawy pewne 
subsydyum. 

Jednym z.najważniejszych okazów na wy» 
stawie częstochowskiej będzia wzorowa „Zagroda 
włościańska.” | | 

Mianowicie w Częstochowie, u podnóżka kła- 
sztoru Jasnogórskiego ma być wybudowana na 
stałe wzorowa zagroda wiejska (dom mieszkalny, 
stodoła, wozownia, stajnia z chlewami it. p.) 
z kompłeinem urządzeniem wewnętrznem zabudo- 
wań, w której to zagrodzie znalazłyby pomiesz= 
czenie okazy Muzea etnograficzaego i rolni- 
czego. 


Na projekt zagrody komitet wystawy ogłosi. 


konkurs. Nagroda będzie wynosiła -około 1,000 
rb. W sumie tej mieści się 600 rb., ofiarowane 
przez inż. Władysława Bogusławskiego, właści- 
ciela mająiku Zacisze, b. prezesa Tow. roln. gub. 


| piotrkowskiej. Wybudowanie takiej zagrody wy- 
niesie od 2 do 3 tysięcy rubli. 


KALENDAŻZIK TERMIROWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Mirona. Jutro 
ZEBRANIE. Jutro w szli w Helenowia, o godz. 

2 po pol, ogólne roczne zebranie członków Stow. wzaj. 

pomocy właścicieli handli win, restauracyj i piwiarni. ` 


(x) Kary admizistracyjne. W mieście Łodzi, 
oraz powiatach łódzkim i łaskim, z postanowienia 
czasowego generał gubernatora gub. piotrkow- 
w czasie od 31 lipca po dzień 


miesięcy 38 osób: za brak dowodów legitymacyj- 
nych, zakłócenie spokoju, obrazę funkcycaaryu" 
szów policyi i wojska, bójki, niespełnienie wy- 
magań władzy, nieporządne utrzymanie podwórzy 
i aparatów asenizacyjnych, prowadzenie handlu 
w miejscach niedozwolonych, żebraninę, posiada- 
nie broni i niedozwolone gry. 

' (b) Kamera dezynfezcyjna. 


miejscy zdezynfekowali 138 lokale po chorobach 
zakaźnych ogólnej objętości 7,586m na zdezynfe- 
kowanie których zużyto 14,198 sztuk pastylek 
formalinowych i 1,720m3 zdezynfekowano antanem 
włącznie zaś z dokonanemi od dnia 14-go stycz- 
nia r. b. razem 798 pomieszczeń. Prócz tego w 
samej kamerze przesierylizowano ed dnia 14-go 
lipca do dnia 14-go sierpnia 2,224 sztuki bieli- 
zny i pościeli włącznie zaś z dokonanemi przed 
tym terminem ogółem 14,825 sztuk. , 


. (h) Poświęcenie prmników. Dziś, w czwartą 
rocznicę śmierci poległych strażakow podczas 
pożaru w fabryce Gehliga przy ulicy Przejazd, 
odbyła się uroczystość poświęcenia pomników, 
postawionych na mogiłach bohaterów. 

"Na uroczystość tę przybyli delegaci z roz- 


maitych stron kraju, aby w imieniu tych straży 


oddać hold poległym towarzyszom. 
O godzinie 10-ej rano do kościoła św. Krzy- 
ża przybyli delegaci i strażacy wraz z komen- 
danturami calej straży. O godzinie 10 ej m. 15 
ks. Ksawery Malatyński odprawił Mszę żałobna 
za spokój dusz poległych strażaków. Po nabo- 
żeństwie straż poehodem przeszła na stary emen- 
tarz katolicki, na którym ks. Skupiński wikaryusz 
kościoła Św. Krzyża dokonał uroczystości po- 
święcenia pomnika, a po skończeniu modłów 
przemówił do licznie zebranych strażaków, ro- 
dzin poległych, oraz publiczności. | 
~ Serdeczne i pełne życia słowa kaplana wy- 
cisnęły łzę w niejednem oku. Kończąc przemó- 
wienie słowami: „Niechaj śmierć ich bohaterską 
wiatr polski niesie po świecie i kolebie", 
Nad mogiłą poleglych przemawiał 
straży ogniowej ochotniczej włocławskiej, 


Od dnia 14-go : 
lipca r. b. do dnia 14-go sierpnia sanitaryusze | 


W 172 


aceton 
piekno» 


RR 


Z cmentarza katolickiego straż przeszła po- 
chodem na cmentarz: ewangełicki, na którym ak- 
tu poświęcenia pomnika dokonał pastor Gunde- 
lach i przemawiał do zebranych. 

(b) Z Towarzystwa hygienicznego. W piątek, 


„d. 14 b. m., odbyło sią posiedzenie zarządu, na 


ofiarowana przez hr. Raczyń-- 


delegat | 


którem posianowiono: 


niemieckim i żydowskim); 


bożnymi. 


1) wydrukować broszurki 
popularne o cholerze w trzech językach (polskim, 
2) zwołać posiedzenie 
sękcyi hygieny ogólnej w piątek dn. 21 b. mą 
na którem dr. S. Sterling wygłosi odczyt p. t.: 
«Nieracyonałność badania chemicznego wody stu- 
dzien lódzkich, jako środka wałki z chołerą> i. 
aa termże posiedzeniu projektowany jest odczyt 
d-ra St. Skalskiego p. ts «Jakie środki ochrony 
zdrowia robotników powinna przedsięwziąć fabry- 
ka wobec grożącej cholery; 3) uprosić d-ra St. 


Skalskiego, aby jako delegat tutejszego oddziału, 


pojechał na wystawę do Lublina, jak również wy- 
słać na wystawę wszystkie wydawnictwa popue 
larne Towarzystwa hygienicznego;. 4) wydać 'prze- 
pisy doraźnej pomocy w wypadkach porażenia prą- 


dem elektrycznym. 


(h) Odpust. W sobotę, w kościele Wnióbowzięcia 
N. M. P. odprawiono nabożeństwa odpustowe 
Przez cały dzień kościół był przepełniony po- 

(h) Pociągi z Częstochowy. Dziś o godz. 8 
mia. 45 rano i o godz. 11 przed południem ko~: 
leją fabryczno-łódzką przybyli do Łodzi pątniey. 
z Częstochowy. Pątnicy ze stacyi kolejowej udali 
się do kościoła św. Krzyża, w którym udzielił 
im błogosławieństwa ks. Ksawery Malatyński, 

* (b) T. K. 0. Towarzystwo Krzewienia Oświa- 
ty otrzymało następujący list od E. Orzeszkowej 
w Odpowiedzi na adres: i n 
Do Zarządu Towarzystwa Krzewienia Oświaty 

w Łodzi. 

Szanowni Państwoł 

„Za słowa niewymownie miłe i pochlebne, 
które od Was otrzymałam i które jedną z pamią- 


tek najdroższych pozostaną mi na zawsze, za za- 


szczyt, którym obdarzyć mnie chcieliście, do je- 
dnego z dziel swoich imię; moje przywiązująe, ra 
czcie przyjąć podziękowania bardzo szczere i bar- 
dzo gorące. | 

Intencyą i myślą łączę się ze szlachetną pra- 


'cą Waszą, w sercu skladam dla niej życzenia jak- 


najszerszego rozwoju i powodzenia, jaknajobfitszych 
dla dobra ogółu i zadowolenia Waszego, Szano- 
wai Państwo, plonów i owoców. 
Z głębokim szacunkiem 

El. Orzeszkowa”. 


(x) Przeniesienie pensyi 7-mio klasowa pen- 
sya Jauiny [ymienieckiej przeniesioną została z ul. 
Sredniej na Pasaż Meyera 12. 


(p) Chaleryna. W ciągu ubiegłych trzech dni Po< 
gotowie ratunkowe udzieliło doraźnej pomocy sześciu o4 
sobom, zapadłym na cholerynę. 

(p) Utrata przytomności, Wczoraj w restau- 
racyi przy ul. Andrzeją nr. 10 Juliusz Laudon, robotnik, 
lat 34, jedząc obiad, nagle spadł z krzesła, tracąc zu- 
pełną przytomność, Mimo energicznej pomocy ze strony 
iekarza Pogotowia, samowiedzy nie zdołano mu przy- 
wrócić i w stanie groźnym odwieziony Został do szpi- 
tala Aleksandra. 

(p) Bójki i mapady. W ciągu ubiegłych trzech: 
dni odbyły się nastepujące ważniejsza bójki i napady: 
Na ul, Krótkiej nr 11 (Bałuty) Icek Węczyński, doroż- 
karz, lat 31i Joll Kleiman, robotnik, lat 22, napadnięci 
zostali i pierwszy odniósł ranę czoła, drugi ranę piersi, 
zadane nożem; na ul. Cmentarnej nr. 30 Józef Ostrow - 
ski, szewe, lat 22, w bójce uderzony kijem, odniósł cięże! 
ką ranę głowy; w lesia konstantynowskim Anna Gajew- 
Ska, słuząca, lat 20, została napadniętą,  pobitą i posi- 
niong na twarzy, oraz ubranie na niej podarto; usiłowa- 
no ją zniewolić. Wszystkim wyżej wymienionym osobom! 
lekarza Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. Opiócz 
tego, Pogotowie wzywano do kilku drobniejszych bójek, 

(p) Huśtawka Na ul. Andrzeja nr. 70 Stanisław 
Glewski, robotnik, lat 20, uderzony został w piersi hu- 

tawka z taką siłą, ża sa razie stracił przytomność. Sa- 
mowiedzę przywrócił mu lekarz Pogotowia. 
(p) Ze schodów. Na ul. Ciemnej nr. 130 (Bałaty 
Mieczysław Stawacz, 4 letni syn robotnika, spadł ze 
schodów i złamał prawą nogę. „a 


* 
(h) Odpust w Koluszkach W sobotę, jako 
w dmu uroczystości Wniebowzięcia N, M. P., do 
Koluszek na odpust przybyło bardzo dużo poboż- 
nych i duchowieństwa. 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
Teatr polski w Lodzi. Dyrekcya teatru łódz- 
kiego czyni energiczne przygotowania do zaczę- 
eia sezonu, które nastąpi dnia 17 września b. r. 


Próby zaczynają się już w dniu 1 września, da- 


jąc w ten sposób możność dokładnego przygoto- 
wania i specyalnie starannego wystawienia pier- 
wszych widowisk. | 
| Personel dramatyczny i wodewiłowy, -Złożo- 
ny z 48 osób, skompletowano z artystów: teatru 
krakowskiego (9 osób), z Warszawy (2), z Wil- 
na (3), z Poznania (3), z teatru łódzkiego z dy- 
rekcyi ©. Janowskiego (9), z teatrów prowin- 
cyonalnych (10), wreszcie z sił pomocniczych 
z warszawskiej szkoły dramatycznej (5) i z kra- 
kowskiej szkoły M. Przybyłowieza (2 osoby). 
Reżyseryę obok p. Zelwerowicza obejmują: 
p. Andrzej Mielewski, jeden z najwybiiniejszych 
artystów b. reżyser teatru krakowskiego, oraz 


p. Antoni Siemaszko, ceniony długoletni praco- ; 
wnik scen krakowskiej, lwowskiej i warszaw*- | 


skiej. Wodewilem kierować będzie znany dy- 
rektor jednego z majlepszych teatrów prowincyo- 
nalnych, p. Julian Myszkowski. 

= Orkiestra na nowo skompletowana i po- 
większona do 14 instrumentów, prowadzona bę- 


dzie przez p. Teofila Wójcika, laureata konser-- 


watoryum krakowskiego, kierownika ehóru aka- 
demickiego i wielu towarzystw śpiewackich. 
` Kasyerką będzie p. Tsxlowa, sekretaryat ob- 
jal długoletni sekretarz teatra iódzkiego p. Wło- 
dzimierz Maliszewski. , 
Seona, oprócz wielu nowych udogodnień 
świetlnych i dekoracyjnych, umożliwiających sto- 
sowanie najnowszych efektów scenicznych, otrzy- 


ma nową stylową kurtynę sukienną w guście. 


sztuki stosowanej, odpowiednio przemalowaną ra- 
mę sceniczną, ©. 
W tych dniach dyrekeya nabyła za sumę 
kiłku tysięcy rubli w jednej z największych fa- 
bryk tego rodzaju w Sztokholmie 200 pierwszo- 
rzędnych kostyumów, według oryginalnie przez 
artystów - malarzy komponowanych wzorów, co 
łącznie z nabytą kompletną bogatą garderobą i 
utensyliami od dyr. Juliana Myszkowskiego umoż- 
liwi wystawienie całego szeregu rzeczy kostyu- 
mowych, w pierwszym zaś rzędzie całego cyklu 
arcydzieł Szekspira. A | A | 
Wzorów artystycznych do nowych dekoracyi 
dostarczyła artystka-malarka z Krakowa p. W. 
Popławska. 
Publiczność bardzo zainteresowana nową dy- 
rekcyą zamawia abonamenty. 
Teatr wewnątrz odnowiony, | 


ITERA PETETA PRETTY OWCZE 


Z WARSZAWY. 
(Telefonem z Warszawy). 
Epidemicznie. 
Wczoraj i dziś po południu zapadło w dziel- 
nicach żydowskich przeszło 80 osób na ostre 
kurcze żołądka i nieżyty kiszek. 


Z KRÓLESTWA. 


Wystawa w Lublinie. Rozpoczynająca się 
12 września r. b. wielka wystawa Przemysłowo- 
hygjeniczna w Lublinie. wywołała szczególne za- 
jnteresowanie śród fabrykantów i kupeów, wobec 
czego napływ deklaracyi wystawców jest tak wiel- 
ki, iż komitet wystawy postanówił przedłużyć te- 
rmin przyjmowania zapisów do dn. 1 września, 


Wogóle wbrew może oczekiwaniom organizato- | 


rów, wystawa, która, zdawało się, będzie miala 
charakter wyłącznie lekarskiej, przekształca się 
coraz bardziej na przemysłową. Jest to dowód, 
iż przemysł nasz po przejściu ciężkiego okresu 
letargicznego, zaczyna krzątać się energiczńie w 
celu ożywienia ryaków zbytu, 


dobrze pomyślany i wykonany bardza starannie 


trudności nastręcza wydanie katalogu, prace nad 


i którym są w pelnym biegu. Dła uniknięcia po- 


ILF UOP PRAWDY A ZST OM 
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mijania firm, które opóźuily się z zadeklarowa- 


niem swych anonsów, redakcya katalogu prosi 


za naszem pośrednietwem osoby zainteresowane 
e przyśpieszenie nadsyłania swych deklaracji. 

Już dziś wróżyć można wystawie powodze- 
nie, tembardziej, że, jak dowiadujemy się komi- 
tot zabiega usilnie, aby po za celem bezpośre- 
danim wystawa dostarczyła Lublinianom i gościom 
przyjemną rozrywkę. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Bojkot finansowy. Pisma hakatystyczne, któ- | 


ROŹŻWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 sierpnia 1908r. 
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re początkowo zaprzeczały twierdzeniu, jakoby ka- | 


| bojkotowania Polaków pod względem finansowym. 
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Między innemi „Tagł Rundschau” zapewnia, ż6 Po- 


lacey bez kapitałów niemieckich rady sobie nie | 


dadzą i że wypowiadanie hypotek wywołało wiel- 
ki popłoch w koiach polskich. 

Na to odpowiada „Kur. Poznański": „Prze- 
dewszystkiem o panice wśród Polaków nie nie 
słyszeliśmy. A powtóre „Tägl. Rundschau* za- 
pomina o tem, iłe kapitału polskiego tkwi jesz- 


cze w bankach niemieckich. Gdyby Polacy wszyst- | ź ] 
* uznaje konstytucyę dla Persyi zupełnie na dobie, 


kie pieniądze lokowali w polskich instytucyach, 
to na niemieckie banki nie potrzebowaliby się 
weale oglądać. Zresztą wątpimy bardzo, czy ban- 
ki niemieckie pójdą za radą „patryotycznej* ga- 
zety. rdzie można coś zarobić, tam Niemiec za- 
pomina o „niebezpieczeństwie* polskim, o haka- 
tyzmie i t. d, p 


Ostatnia poczta. 
W Turcyi. 


Nie w smak niektórym zagranicznym mo- 
carstwom wypadła tak raptowna zmiana w Turoqi, 
zmiańa, która wbrew przewidywantom ogłupia- 
łych polityków idzie innym zupełnie trybem, niż 
to jej przewidywano. Najwięcej na tych zmia- 
nach ucierpi niezawodnie Austrya, to też nie- 


sem i radaby widzieć Turcyę znów w pewnej 
z konstytucyą rozterce. Ale sułtan zrozumiał, że 
przecież tylko za pomocą konsiytucgi może się 
wyłamać z pod opieki tych państw i ani myśli 
nadstawiać ucha fałszywym podszeptom i złośli- 
wej a nieuczciwej kamarylli dworskiej i tym sta- 
rym pół martwym konserwatystom, którzy się 
uważają za prawdziwych turków i nie chcą przy- 
stać na równość praw dla innych narodów. To 
też pomimo tych nawoływań wielki wezyr zniósł 
sądy wyjątkowe w Macedonii. 

Dawniejszy attaché wojskowy przy posel- 
stwie tureckiem w Berlinie Sani basza mianowa- 
ny ministrem policyi ma za zadanie wytępić sia- 
ry łapowniczy porządek wśród tureckiej klasy 
urzędniczej. | 

Ku smutkowi polityków niemieckich bezro- 
bocie pracowników tramwajowych i innych za- 
kończyło się. Trwa jednak jeszcze bezrobocie ro- 
botaników portowych. a 

Ostatnie wypadki w Tureyi odbiły się co- 
kolwiek pomyslnie na stosunkach ludności serb- 
skiej w Macedonii, W liczbie objętych amnestyą 
i wypuszczonych z więzień tureckich serbów znaj- 
dują się duchowni i nauczyciełe, a między inny- 
mi wszyscy uwięzieni za posiłkowanie się w szko- 
łach serbskich podręcznikami,  niedozwolonemi 
przez władze tureckie. 

Długotrwała walka pomiędzy władzami tu- 
reckiemi miejscowemi a metropolitą serbskim w 


, Prizrendzie skończyła się zgodnie z jego życze- 
. niem, dzięki czemu nanowo otwarto szkoły serb- 


„skie w tej dyecezyi. 


Í 


Nie powiodła się też insynuacya na stron- 


« niectwo młodotureckie. Dzienniki tureckie „Ikdam”, 
W ostatnich dniach na słupach reklamowych j 
w Warszawie ukazały się plakaty wystawy. Afisz : 


, tureckiego pochodzącą proklamacyę, skierowaną 


pod względem typograficznym, sprawia wrażenie ; 


niezwykle dodatnie, Pragnąc spopularyzować jak- 
najbardziej wystawę, postanowiono wydać pocz- 
tówki z reprodukcyą afisza. | 


„Turcy europejscy”, „Stambuł” i „Lewan Herald" 
ogłosiży jakoby od centralnego komitetu młodo- 


przeciwko Rosyi i Francyi, które jakoby posta- 
nowiły przeszkodzić powodzeniu nowego ustroju. 
Proklamacya grozi represyami miejscowym euro- 


' pejezykom. Okazało się, że komitety ani kon- 


Wobec nienkończenia jeszczo zapisów, duże 


stantynopolitański ani salonicki podobnej prokla- 


miecka prasa dziwnie kręci na to wszystko no- > 


sy powiatowe wymawiały hypoteki Polakom, obe- ; Zapanują jakie takie porządki. 
cnie po stwierdzeniu tego faktu pochwalają bar- | 


dzo to postępowanie i nawołują do powszechnego ` 
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'maeyi nie wydawały. Komitet miejscowy prze- 


prowadził śledztwo i okazało się, że domniemana 
proklamacya była przerwanym przedrukiem arty- 
kułu paryskiego w gazecie tureckiej „Czaradżie- 
met”. Komitet ogłasza, wieczorem we wszystkich: 
dziennikach zaprzeczenia. Dzienniki młodoturee - 
kie umieszczą artykuły, potępiające dwuznaczną. 
politykę niektórych organów prasy, prześladują- 
cych jawne cele. | 

Korpus oficerski bułgarskiego pułku piecho- 
ty w Kinstendźiilu odwiedził kasyno oficerskie 
tureckie w Kumanowa. Ogólną uwagę i silne wra- 
żenie sprawiło tam szezere zbrańanie się ofice- 
rów obudwu armij. | | 


Wypadki w Persyii. 


Dużo jeszcze uplynie czasu, zanim w Persyi 
Jakkolwiek licz» 
ba szpiegów zwiększona, jednakże na rzecz “da- 
wnego,, porządku mie przechyła się szała. W Re- 
szcie policja wykryła dynamit. Aresztowano też 
poddanego rosyjskiego ormianina Sałkisa, w któ- 
rego domu znaleziono mąteryały wybuchowe. —Na 
ponownie dozwolonych odczytąch religijnych uczy» 
niono znów próbę publicznego potępienia konsty- 
tuceyi, czego szach zabronił. 

Przybyły do szacha Zilli sułtan przyrzekł 
wyjechać do Europy. Przyjął on na wywiadzie 
korespondentów dzienników moskiewskich, któ- 
rym powiedziął w ciągu długiej rozmowy, że 


Zilli sułtan opuścił już Teheran. Manifestem, 
wydanym na imię pierwszego ministra, szach po- 
lecił zwołać osobną radę do omówienia i opraco- 
wania projektu wyborów do nowego medżylisuci: 
senatu. MOE. 


Petersburg, 14 sierpnia. (P.) Naijaśniejszemu: 
Cesarzowi mieli szczęście przedstawić się czterej! 
delegaci trzynastu wiości koczowniczych kałmy- 
ków ałtajskich. Jeden z delegatów odczytał Naj-. 
jaśniejszemu Cesarzowi adrós z wyrazami uczuć 
wiernopoddańczych i nieograniczonej wiórności kał- 
myków altajskich. Wysłuchawszy adresu, Najja- 
sniejszy. Cesarz podziękował delegacyi i polecił 
wyrazić wdzięczność tym, którzy ją wysłali. | 

Po przyjęciu delegacyi mieli szczęście widzieć 

Cesarzewieza Następcę Tronu. Delegacyi towarzy- 
szył gubernator tomski, baron Nolken. 
„. Rostów nad Dorem, 14 sierpnia. (P.) W gra- 
donaczalstwie rostowakiem w dniu 14 b. m. za- 
chorowało na cholerę 15 osób, umarło 30. Od 
OE epidemii zachorowało 120 osób, umar- 
to 59. 

Niższy Nowogród, 14 sierpnia. (P.) W dniu: 
14 i 15 b. m. zapadły 3 osoby na cholerę. - 

Tula, 14 sierpnia. (P.) Z powodu dwóch wy- 
padków cholery w powiecie epifańskim i kilkuna-. 
stu podejrzanych zasłabnięć w Tule, gubernator. 
utworzył komisyę z przedstawicieli wszystkich mi- 
nisteryów, urzędów ziemskich i miejskich, oraz 
lekarzy, i opracował przepisy w celu zapobieże- 
nia zarazio. Rząd gubernialny utworzył trzy od-. 
dzialy sanitarne i wysyła je na punkty najbardziej. 
zagrożone. | 

Petersburg, 16 sierpnia. (P.) Wedlug informa- 
cyi komisyi do walki z dźumą, w ciągu ostatnie- 


"go tygodnia w rozmaitych miejscowościach pań- 


stwa zanotowano 538 wypadków cholery, w tem 
270 śmiertelnych, SM 
Berlin. 16 sierpnia, (Wł) „Berliner Zeitung. 
am Mitag* donosi, że na zjeździe w Kronbergu 
umówiono, aby odtąd król Edward i cesarz Wil- 
heim co roku się spotykali, celem zadokumento: 
wania dobrych stosunków między obu państwami. 
Ze strony urzędowej zaprzeczają, jakoby na zje- 
żdzie tym mówiono o reformach tureckich. | 
Paryż, 16 sierpnia. (WL) „Gaulois* oświad: 
cza, że jest rzeczą pewną, że król szwedzki dn.. 
1-90 albo 10 listopada przyjedzie do Francyi i 
zabawi osm dni w Paryżu, poczem uda się do 
Angii. | | Ze 
Berlin, 16 sierpnia. (P.) Zmarł znany profe- 
sor filozofii, Fryderyk Paulsen, 
Londyn, 16 sierpnia. (P.)  Donoszą z Spring- 
fldu, w stanie Illinois, że w mieście, z powodu 
napadu Murzyna na białą kobietę, wybuchły roz- 
ruchy, Zabitych 6 białych, 1 Murzyna złyncko- 


6 
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wano. W rozmaitych częściach miasta wybuchły 
pożary; tlum opanował miasto. Z polecenia gu- 
bernatora cała milicja Stanu wysłana została do 
Springfilidu. 

Teheran, 16 sierpnia. (Wł.) Na razie nastąpi- 
ło uspokojenie, jednakże liczą się z tem, że w 
jesieni należy się obawiać nowych niepokoi. 


Tehoran, 16 sierpnia, (WŁ) Wuj szacha, ZAll- : 
 ciaż godna uwagi nota rosyjska ożywiona jesi du- 


es Sultan, na którego już przed trzema dniami 
napadnięto, został ponownie zaatakowany w po- 
bliżu Szirach. Zamierzał onz zatoki perskiej 
odjechać do Europy i wysłał przodem wozy po- 
dróżne ze służba, sam zaś podążał w tyle wraz 
z dwoma synami. Nagle służący przywiózł mu 
wiadomość, że wozy z tobołami zostały niespo- 
'dzianie napadnięte przez rozbójników, którzy 
(większą część slużby zabili. 
stawił wozy i uciekl z synami w góry. 
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te, ale polecono nie nie zbierać zboża bez pozwo-| 
lenia turków. Prawie od dwóch miesięcy prace 
mieszanej turecko-perskiej komisyi nie dali żad- 
nych rezultatów. Komisarze nie mogą dojść de 


porozumienia, jakie traktaty winny posłużyć za 
. podstawę rokowań. Wyjaśniają je zupełnie rozli- :: 
cznie... 


Zill-es- Sultan pozos | 


Białogród, 14 sierpnia. (P.) Długotrwały spór | 


pomiędzy metropolitą tureckim w Prizreniu a wła- 
dzami tureckiemi skończył się po myśli metropo- 
lity. Wobec tego otwarto szkoły serbskie w tej 
dyecezyi. 

Kenstantynopol, 14 sierpnia. (P.) Strejk słu- 
żby tramwajowej i inne strejki skończyły się; strejk 
robotników portowych trwa dalej. 

Teheran, 14 sierpnia. (P.) W Reszcie policya 
znalazła dynamit. Aresztowano poddanego rosyj- 
skiego, ormianina Sarkisa, w którego domu znale- 
ziono materyaly wybuchowe. 

Zilli-sułtan przyrzekł szachowi wyjechać do 
Europy, co też uskutecznił. Zilli-sultan przyjął 


Londyn, 17 sierpnia. (P.) „Times“ pisze: Cho- 


chem cierpliwości i tolerancyi, który winien wy- 
wołać największe zadowolenie w Konstantynopo- 
lu, to jednak nie można z niej wywnioskować, że 


obecnie oficerowie zagraniczni opuszczą Turcyę. 


Motywy, które spowodowały ich nominacyę, je- 
szcze nie utraciły swej mocy. Spodziewamy się, 
że mlodoturcy będą dość rozsądni i zrozumieją, że 
teraz nie pora wywierać nacisk na mocarstwa. 


Co do Macedonii młodoturey działać będą tak, . 


aby zachowali sympatye Europy, jeżeli nie będą 
przedwcześnie dążyć do ostatecznej lkwidacyi kwe- 
siyi macedońskiej, bardzo niechętnie rozpoczętej 
przez mocarstwa. Mocarstwa były zmuszone Wo0- 


. bec ciążącej na nich odpowiedzialności do 'czyn- 


korespondentów pism moskiewskich i w dłuższej . 


rozmowie uznał, że konstytucya w Persyi jest Zu- 
pelnie na czasie. 

Teheran, 14-go sierpnia. (P.) W rozkazie do 
pierwszego ministra szach rozkazał zwołać nową 


radę w celu opracowania , projektu wyborów do , 


nowego medżylisu i senatu. 


Haga, 14-go sierpnia. (P.) Dekret królewski 


znosi cło 'specyalne na cukier rosyjski, 


DZIENNE. 


Feieisburg, 17 sierpnia.. (P.) Komisya walki 
z dżumą komunikuje, że ogółem od początku epi- 
demii w państwie, zachorowało na cholerę 879. 
osób, zmarło 443. 

Symbirsk, 17 sierpBia. (P.) Od dnia 8 sier- 
pnia po dzień 16 t. m, wypadków zachorowanią 
na cholerę nie było. 

0 Niżnij, 17 sierpnia. (P.) W dniu 16 b. m. za- 
chorowało na cholerę 5 osób, zmarło 2. Od po- 
czątku epidemii zachorowało 11, zmarło 6. | 

Biższy-Nowegród 17 sierpnia. (P) Dziś za- 
chorowało na cholerę 4-ry osoby, umarła jedna. 
Ogółem od początku epidemii zachorowało 15.eie 
zmarło 7. 

Briańsk, 17 sierpnia. (P.). W lesie w pobli- 
żu stacyi Sielce aresztowano bandę uzbrojonych 
rozbójników. Podczas strzelaniny jednego zabito, 
trzech raniono, jeden się poddał. 


REM 


kijów, 17 sierpnia. (P.) Otwarto posiedze- . 
nia kijowskiego okręgowego komitetu dla uregu- ` 


lowania przewozu towarów w pełnym ladunku na. 
kolejach Żelaznych. Uczestniczą przedstawiciele 
komitetów giełdowych, towarzystw rolniczych, 
kolei żelaznych, wysylających towary, młynarzy 
i innych. 

Kijów, 17 sierpnia. (P.) Na ogólnem zebra- 
niu komitetu okręgowego postanowiono wyjednać 


depeszą na imię ministra komunikacji i dyrekto= 


ra departamentu do spraw kolejowych szybszą de- 
cyzyę w kwestyi budowy nowej linii Kamieniec- 


Podolski-—Proskurow — Szepietówka wobec ważne- : 


go jej znaczenia dla kraju południowo-zacho- 


dniego. 


Charków, 17 sierpnia. (P.) W fabryce | 


Helfericksadzie, robotnik ranił ciężko dyrektora. ` 


Aresztowano przestępcę. 

Nowoczsikas, 17 sierpnia. (P.) Do polite- 
chniki 'dońskiej wniesiono 642 prośby; przyjęto 
80 od urodzonych na Donie i 79 od pochodzących 
z innych. miast. Przyjęcie studentów zamiejseo-. 
wych odbywa się przez losowanie. 

` Urmia, 17 sierpnia. (P.) W chaństwie makiń- 
skim w okręgu Aliana turcy zajęli sześć wsi. Wy- 
padki przechodzenia przez turków granicy w róż- 


nych punktach wciąż powtarzają się. Bej kurdów , 


plemienia Szekay- Amaraga pojawił się w okręgu 
Emel i pragnie przyjąć poddaństwo tureckie, gro- 
żąc przybyciem Jawer- -paszy. Kurdy. ogłosili za 
gwoje posiadłości sześć wsi w zachodniej części 

Wsie to faktycznie na razie są nie zaję- 


MPT w NAA ry TENES CT = 


a ERE AEO 


nego wystąpienia. 
w swoim czasie chętnie z siebie złożę. 

Konstantynopol, 17 sierpnia. (P.) Umarł na- 
gle minister wojny Rozig -pasza Marokesz, stron- 
nik Abdul-Azisa. © 

Kakd-Matenyi zadał stanowczą klęskę oddzia- 
towi Muley Hafida; zabrał namioty i broń. Stron- 
nicy Muley-Hafida stracili 300 w poległych i 500 
rannych. 

Teheran, 17 sierpnia. (P) Szach podpisal 
dymisyę Samałchana, posła perskiego. w Paryżu, 
którego brat przyjmował udział w rozmowie z po- 
osaka trane SAL 


z ostatniej ohwili. 
Z SADU WOJENNEGO, 
Wyrok. 
Jan Gosek, został skazany na. 
i karę śmierci przez po- : 


| 
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Włościanin, 
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 wieszenie. 


Giełda warszawska. 
(Telefonem) 
_% dnia 17 sierpnia. 
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Czeki na Berlin 


Giełda petersbutska. 
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Rózkiad pociągów. 
Letni od 1 maja, 
Kolej Fabryczno-Łódzka. . 
. Gdohodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.00, p) 7.20, ©) 11-20, 
d) 2.15, e) 3.15, f) 640, r) 6.35, g) 8.20. - 
' Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.30, s) 8.45, j) 9.45, 
k) 10.15, 1) 4.24, m) 5.25, n) 8.31, t) 10.00, o) 11.99. 
Kolej: Warszawsko- Kaliska: 


Odohodzą do Kalisza: o godz. 8.25, 12.25, 5.40, 6.35 
do Warczawy: o godzinie 10.42, 11.40, 5.51. 

Przychedzą z Kalisza: o godzinie 10.34, 11.30, 5.37 
9.350; z Warszawy o g. 12.13, 5.33, 6.28. 


Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.20, ze Słotwia dó st. Łódź-kaliska 510. Odchodzi 


me Bt. Łódź-kaliska do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko- 


luszęk do st. Łódź-kaliska 6 godz. 8.10. 


UWAGI. Godziny, wydrukowane tłastym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


Pociągi oznaczone literami: p), r), 8), t) kursują co- 
dziennie i zatrzymują się na wszystkich przystankach. 
Są te pociągi spacerowe dla letników. 


Pociągi oznaczone literami: 0. f), R), o), beżpośred- 
niej komunikacyi Warszawa—Łódź , w 


W pociągach oznaczonych literami: 
J), n), kursują wagony pocztowe. 

Pociągi oznaczone literami: e), j), n), p), ©), 8),) zatrzy” 
mują się na wszystkich przystankach. Po “agi oznaczo- 
ne literami: h), b), zatrzymują sig tylko w Andrzejowie: 


b), 6), O, m), 


Dla starszych: 


4) „Kocham i cierpię -antologia 
poetów. polskich; cena księgarska rb. 1.00, dla 
prenumeratorów 55 kop. 

5) „Do kawawej nocy... € powieść, 
osnuta na tle ostatniej rewolucyi serbskiej, w 5-u 
tomach z ilustracyami 2.30 kop. .„ dla prenume- 


; ratorów 1.25 kop. 
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Dla młodzieży i starszych: 


1) Adam Mickiewicz — „Pan Ta deuszść. 
wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- 
go; cena w oprawie.2.50 kop, dla prenumerat0- 


2) Feliks Koneczny — „Bzieje Polskie 
2 tomy, z 80-ma rysunkami i dużą mapą Polski; 
cena w eprawie rb. 2.00, broszurowane 1.50 kop., 
"dla prenumeratorów — w oprawie 1.30 kop., 
broszurowane rb. 1.00. 

3) „Wilianówi — opis pamiątek po królu 
_ Sobieskim; cena w ROPY WIE 15 kop., 


Gatunki PARE wyborowe.. 
Dostawa w ilościach od 25 karey 
WAGŁAW KOSSAKOWSKI 
Ulica Widzewska 38 50, I-sze piętro od frontu. telefonu 
—21. 14390 


ie 
„Erzegorzewski i Kulesza” 


== P|OTRKOWSKA 117, 
Poleca fortepiany i i pianina fabryk. krajowych i 
zagranicznych: Beckera _Miblbacha,  Kerntopfa, 
Blithnera. g Fibigera, Bettinga, Siei Quandta, 
Nagla., "Thtirmera, Fiedlera it. d.. oraz z fisharmo- 
nie różnych. fabryk. | 

| - Przyjmuje się zeperacyę i 


strojenia forte- 


pianów i. pianin w. Miejscu i na wyjazd, oraz 
używane instrumenty wzamian. 955—6 
VRTA ERTEKE ER CZE TETEE S RCE, EEEE EN r 


Towarzystwo Przeciwżebracze 
prosi o zbieranie odpadków. 


192 Biuro, Cegielniana 72. 


ryum 


Z rozporządzenia Ministe 


x- programom mgskioh 


ia r. b. 


1-go wrześn 


sierpnia przyjmuje alarya szkoły. 


V szkole 4-klasowej 
R GOETZENA przy ul. Hólczańskiej mr. 55, 


rozpoczną się lekcye 20-go sierpnia. 


Zapis nowych kandydatów odbywa się codziennie od godziny 
9 do 2 po południu. way 1508-——-3-1 


„Podróże dla rozrywki. 


? Austryackiego Lloyda w Tryeście 
j na Specyalnym parostatku „KIKIALIAS, | 
BS pe , Podróż IX z Bremenhaven do Tryestu od 
j 5 września do 1 października domierwszorzęd j 
mych miejscowości kąpielowych ocon- | 
mu Atlantyckiego i do Hiszpanii i Aigie= |; 
wa Koszt podróży z utrzymaniem oč 520 koron. pi 
Podróż X z Tryestu od 8 października do Ø 
4 listopada do Afryki Północnej, Hiszpanii e 
i wysp Bolearakich, Koszt podróży z utrzy- | 
maniem od 650 koron. 3 


) Podróż XI z Tryestu od 10 listopada doj 
' 4-go grudnia do Malty, Tripolisu, Egiptu p 
i Grecy. Koszt podróży z utrzymaniem od 600 


koron. Szczegołów bliższych udziela Generalna | 


z 


7 
NĄ 


+ Agentura Austryackiego Lloydu, Wiedeń, I. Karnt- p 
X |) nerring 6, jak również wszystkie agentury i biura $ 
1 M podróżnicze i filie Wszechświatowego biura po- f 
i, Cook & Son, Londyn. : 1457-8-3 $ 


P aree AW Y A 


Lih 


d Zapis uczniów i uczenie codziennie (prócz 
WY niedziel i świąt) od godz, 10—1. 


sierpnia. 


Karol Weigelt, 


Piotrkowska 145. 


4 


niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszyst- 
kich klas odbywać się będa w d. 28, 29 i 31 sierpnia 
r. b., lekcye zaś rozpoczną się d. 1 września. 

W bieżącym roku szkolnym wychowańcy szkoły 
otrzymali prawo wstępu do uniwersytetu we Fryburgu 
(Szwajcarya); o wstęp do uniwersytetu w Nancy (Francya) 


i politechniki we Lwowie toczą się układy. | 
" Podania na imię Dyrektora przyjmuje kancelarya 
szkół, | 


1387—9—5 
WARSZAWSKA SZKOŁA 


LEKARSK0-DENTYSTYCZNA L. Szymańskiego 
Warszawa, fiowo-fiiodowa AG 1, róg Krakowsk. Przedmiescia 
` Zapis nowowstępujących słucheczów i słąchaczek już rozpoczęty. 
Program wysyła się bezpłatnie WB  1132.6-5 


2) 
ES 
EEAS 6) 
wabi a 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia: 17 sierpnia: 1908<r. 


z wykładem w języku: polskim 
8-klasowych gimnazyów klasycznych, 
pozostających pod Zarządem Ministeryam Oświaty, rozpoczyna swą działalność -z dniem 
Głmnazyum ma na celu przygotowanie słuchaczek do słudyów uniwersyteckich 


na dentystki i aptekarki, nauczycielki szkół męskich i żeńskich ete. etc. 
Egzaminy wstępne odbądą się dnia 1, 2 i 3-go września. Zapisy 


Rok szkolny rozpocznie się 20-go 


1504—86 — 1 


zh, 
z2 
z a 
`~ ; i 3 
AoT TAADA Marsa ARAD r YE PW EO TAIZE FEER EA E OZ WY OE RZUTY POSTY | DRA OZZEEZIY CAEN I ZEN LE ETEN CZORT DZ RARE AE A OOO ZZOZ ZDARZY CT RACZ A REZ A ASA AA AN 
z: 
> n 


pos eataa man> 


. wyrobu laboratoryum farmaceutycznego przy aptece E. KUSZ- 
KOWSKIAGO w Jabłonnie pod Warszawą, używany do ką- 


| 
| 
i 


 EHypoteczny. 


ska 92, poleca nauczycieli, ngu- 


(3509—2—2| 
oświadczony korepesytor przy” | 
spasabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa | 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od} 
g 5—6. 1455 | 
o wynajęcia zaraz pokój ume | 
blowany z eałodziennym utrzy- $ 

i f z | a EO ANYA, 
maniem: Dzielna 40, m. 1. | Giudeni udziela lekcji W ZAKre- : 


5AE O sie szkoły średniej, speeyal- 
f- legancko 1 niedrogo robią KO- |ność matematyka _ (włączając 

styumy i suknie. Naaka kroju | elementy wyższej.) Mikołajowska, 
sposobem b. łatwym. Widzewska | nr, 67 ra. 8 od 5—6. l 3433. 


3 10 zm 

127 m 18, || 3437832 S<iep kołoniaino-dystryhuefjny: 

francuskiego „4 angielskiego u judo sprzedania, z powodu zmia- 
dzielam. Melle Louvrier, Orla Iny interesu. Przeiazd 51. 3510-32 

33 m. 26. RET3—A—2 I 


R>. 3.000 do uiokowania na ky) 
sub 


od dnia 18-go 


jaqRansa2i 


Przy szkole pensyonat. Kierowniczka nn A. Sklep koloniałny z powodu zmia- 
| l ZAWADZKA 24. i Zofia Libiszowska. - isharmonia okazyjnie do sprze- | ny interesu za przystępną ce- 
AB. M 6 R YE PERA m 3 CM S 2 B a ADA dania. Piotrkowska 117 m. 2|nę do sprzedania zaraz. Główna. 
TRARA e "AWS od 6—8. 3355—4.4 | nr. 46. 3504-6 =2 


ig upią kasę ogniotwważą używa” | Sklep koleniałny tabaczac-ga- 
są. Oferty w „Rozwoiu* pod | ="ianteryjny, dobrze urządzony 
N. De 3445—5—5 |i wyrobiony, zaraz do sprzedania. 


EE Aa GPW CA ESC AEG: BA AEC R rA ERE < BZ 
[y Toda, inteligentna polka pra. | Trot BR u OCE B 
i gnie przyjąć miejsce gospody» | Q przedam tanio muzykalną 
ni do samotnej osoby, moża być | - skrzynkę polifon, albo zamie- 
na wyjazd. Oferty proszę składać | nie na gramofon. UI. Mikołajew. 
do Administracgi „Rozwoju“ pod |S%8 ar. 62 m 27. 3536—2—1 
„Gospodyni”. 3502 —3—3 | gosinal kwit od książeczki to- 
| famka młoda, zdrowa, szuka | &itymacyjnej na imię Augusta 
miejsca. Kanto: służących, | F!dlera, wydany z fabryki Derin- 
Piotrkowska 92. 3503—8—23 | £2. 3499—8—3) 
aginął paszport na imię Józe- 


a 
Miz i maszyna za 16 ruBii.l ty Derneckiej, wyar A E 


Piotrkowska 108—716-. 3021 —4 | T amar ia ia Sia. Zport na imię 82616 
FERIE ZETA PEER ER EPOKI EATON ; Ingi PASZPO: na LE AE 

auczycialxa języka niemieckie- | | mia 
N go ze Świadectwem nauczy- | AA Jarczyka, Abe A pe 3 


iny Radogoszcz. 
aginął kwit od paszporta na 


cielskiem potrzebna na pensTę. | 
Zawadzka 24. 0900:3—4i | 281 
|femimię Maryanny Syska, wydany 
3518—3—2 


auczęciei siemóniniuy ZO ŚWIA- | 1-5 A 
dectwem rządowem poszukuje | z fabryki Osselina _ 8518—3—2 
posady. Oferty proszą składać w | / Binął kwit od paszportu na 
Adm. Rozwoju pod. „Nauczyciel“ | "imię Maryanny Juszczak, wy- 
3522—3—1 | dany z fabryki Scheiblera. 

QQsród warzywny i kwiatowy, | omamoni AIRA? 
do wydzierżawienia zaraz. | / S8inĄł kwit od paszportu na 
Srednia nr. 78. 3508 --3—9 | imię Jakóba Strzeleckiego, wy” 
otrzebag jest natychrałast stel | 3505—3—2 


P i dany z fabryki Szweikerta. 
mach (Kołodziej) na stałą ro Jem 
aginąła siążeczka legityma-: 


hote do fabryki powozów Som- | Z i igi 
mara, Benedykta M 16. 3492,38] ejna + pono dała 
owrzebni zdolni stolarze ktz8- | mę tów, Kawa i Wende, Ksią- 
p Ślacza oraz na budowlane To. | sezka wydana z magistratu jn. 
boty. Widzewska 93 3520—22 jpg,  *- -8512—8—0) 
otrzebne hafciarki Unca Wi- | zz 
I dzewska % 111 m. 44, 8507.82 | Z agi aię Holeny koc 
otrzebny szłiłierz, Mikołajew- | wyońskiej, wydana z magistratu. 
ska_62. 3511—3—2 | miasta Łodzi 3513-—3-2 
omieszeżzenie dla jednej osoby | = aginst kwh od paszporiù nA 
przy bezdzietnom małżeństwie | pią Brenchsko Beniaka, wy-. 


zaraz do wynającia. Przejazd 12] dany przez nrajstra mularskiego: 


||. EGZISTWJĄGA OD LAT T W ŁODŹ 1 
| PAICOGRIA haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


Przejazd 12 m. 14, 
w podwórzu, w oficynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres haftu wchodzące, 
wykongwa takowe staran- 
nie, na czas oznaczony, PO | | 
możliwie nizkich cenach. ig 
|| Zrzyjmuje się uczenice. |; 
lasu Ulica PRZEJAZD N2 2. ZERA? 


~ Krajowy 


Majątki różnej wielkości, folwarki, 
wille, place, domy do sprzedania. 
Lykata kapitałów. Spółki hban- 
dlowo - przemysłowe. Zamiany. 
Nejszersze pośrednietwo. Dział 
Krajowy Dom Ban- 
kowy, WARSZAWA, Marszałkow- 
ska 124. 884-36-38. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
A A A ) biuro rekomandacyjna 


Ludwińskiej, Piotrkow- 


POFRE ATE FÈARR R ET PCC TA OCET WET NOE WWE ZY EA BACA 
RESF Ulica PRZEJAZD N? 12. GEREEN 


SASA 


o 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTR< 


aszyny 2 Slngara pierścienio - 


NKOTEEKCZJENCECEJE 


ezyciatki i bony różnej narodo- 
wości. 3589—3—1 
A! Powzebny zastępca właści- 

« ciola gz kaucyą. Warunki 


dobre. Oferty „Zastępca“ — Roz- | M. 14. 1602 __ | Krentza. 363—3—2, 
Wój. 39537—1] | Gzotrzapał chlopcy do terminu 


| 7 agi ASZBOTL mt — 
do blącharza. Milsza nr. 33. VARREE Sza m, wada 2 i 
3534—3—1 | | 


| gistratu miasta Łodzi. 3524—3—9; 
$ 0kój do wynajęącin z utrzyma” | AGR Kwit od paszport na; 
P niem, Widzewska 86—2. Zężię Józefa Tadwtóskieco, WY”. 
._25528n481 | dany z fabryki Scheiblera. 
POR na Ai A ep 3527—8——1. 
a 0 MA oSurzyŻGna, | p" U 
Wiadomość: Karpiński, Przejazd | Lainie Matensza. Kalectoakiacn. 
nr i6. 3470—3—1 | wydany z fabryki Birnbauma. 
3528 —3—1 
aginąż kwit od paszportu na 
imię Feliksa Sokołowksiego, 
|wydany z fabryki Mądrzeckiego. 
| | 3525—3—1 
A | Z sainał kWiż od paszportu na 
| ś—iniię Józefy Trzosowskiej, Wy- 
R |dany z fabryki Rozenblatta. 
GU f NSG c | 3530—3—1 
niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne do klas wyż- Zsgmąl kwit od paszportu na 
szych rozpoczną się dnią 20 zierpmiąz do niższych zaś | "imię Piotra Ziemby, wydany 
dnia 29 sierpnia. W tymże czasie winni się stawić | 7 gazowni łódzkiej. | 3529—21 
uczniowie, mający wyznaczone poprawki powakacyjne. — | 2 eginal paszport na imię Róza- 
Lekeye rozpoczną się 3 września. | 1 Domagalakiej, wydany z gmi- 
Kancelarya Szkoły otwarta w czwartki od g. 12—1 | Dobra Lamka 
w południe. . | Z 


A parat kinematograliezny | jest 
'do sprzedania. Wiadomość: ul. 
Krucza X 36, w sklepie. 
3506—3—2 
B student uniwersyietu Warsz, 
* posiadający  dzięsiecioletnią 
praktykę nauczycielską udziela 
lekeyi korepetycyi. Benedykta nr. 
32 m. 1. od 6—8 3526 271 


Wa aginąt paszport na imie Micha- 
1450—R-2 | deta Ławskiego, wydany z ma- 
sy | gistratu m. Piotrkowa. 3531-3-1 
kota N ARTEEI AEON ORO E OZ REA ODRZ ESSE? PTH 

aginął paszport na imię Otyti 


Ineolog | Morenko]. wydany z gminy. 
| Topolice. 3538—83— 


AIEA iA Ag 


ETE 


Nagrodzony tym medalem na 


cznej w Ciechocinku l | 
aliwia soskówe 


agiaął kwit od paszportu na: 
| *—imię Michała Kulawczyka, wym, 
dang z gminy Zacość. 3447—3-1: 
Dw J y . Z powodu wyjazdu jest. do od. 
pieli ze m mięgia skutkiem, przy artretyzmie, rcumatyz- | AE Pre ŁA sj ia 
mie, chorobach nerwowych, blednicy i innych. i ożliwie przy-i 
? > k K i stępną. Nawrat . 1. "3 
Ządać we wszystkich aptekach i składach apiecznych. | ody pa 1 OO 
. Reprezentanci na Łódź: l j R PO JOSS AO aprzen 

Ims 

rioszewski 


yya ao a FA dania szafa debowa 8 
P. Królikowski i M, Ba SB 


l van P Zgłerska 49; 
m. 11. od 5 do 7-ej. 3482—3—3: 
p A ail Piotrka 


3 | 7 sklad fryzyerski d0-sprzedń- 
s |śmnia. Widzewska 76. 366833. 


yciąg z i 


oczy STOL Ek ra 


Andrzeja 13. 


| wszelkich zaburzeniach żołądka i kiszek, aons A 
| upośledzonem trawieniu itp. SZCZEGÓLNIE NIEZBĘDNY $ 


|W TYCH WYPADKACH; GDZIE TRUDNO O SZYBKĄ PÓMOCj|rem. W niedziele i święta od g 
| LEKARSKĄ — Sprzedaż w TAA Aitadach Pooh, a także jj] 10—1 po poł 5 
Q ze składu głównego: F. Ad. Ri em i Go. w St Petersburgu, jg B 
f ul. Mikołajewska J616 Na żądanie wysyła się pocztą za zal'cze - Osiediiłem się w, tutejszem mioście jako 


Y | specyalista chorób skórnych, wenerycz- 
w niem. Reprezentanci: Pp. Królikowski i Bartószewski 


mt 


; Skrad na A nych, pteiowyèh i chorób włosów. Przyj- 
K TB ; muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i Poa wW zpiece si DARIELECKIEG" ca DA 130. K|iod'4 do 8 po pol, w niedziele od G-ej 
TA a EEEE CEEE A E AEA E A $ do i-gj rano i od 4 d0 €6- -ej po południu. 


a pań osobna poczekalnia. 


WARSZAWSKA SZKOŁA 
Pebane: pei dA kga A 


149r 


m | ul. ŚREDNIA RS. 
W WARSZAWIE, MARZSZAŁKOWSKA 116. | DEI ti 
- Zapis nowowstępującye ch słuchaczów i słuchaczek już rozpo- | „m 24 na ew 
częty. Program wysyła się bezołatnie. 1284—6—4| Specyalista chorób 
urru; nosa i gardła 


| ulica Konstantynowska No Il m. 5. 
|Przyjma:e od 11—12 rano i od 
A |4—7 po poł. ceedziennie, 1490r 


|Dr. L Silbarstrom 5 


| ul. BENEDYKTA ? (róg Promenady). 
i Choroby weneryczne i. moczopłciowe, 


| skóry i. włosów. Radykalne usuwanie 
|zbyłecznych wlosów z twarzy. 


IX rzedu 
długoletniego b. kuchmistrzz w Grand Hotelu 


została otwart 
vaio 9h m Przy ulicy Benedykta Jè 10. 
Wydaje Sac Śniadania i kolacya na miejseu i na miasto 
W” Ceny umiarkowane. TEG Przyjmuje od 8—t1 i pół rano i od 
| 4—8 wiecz.., panie od 4—65, 


Polócaj e się względom Szanownej Publiczności — pozostaję 
| z poważaniem | 


Wincenty Tuszyński. 


choroby akona, weneryczne 
ii moczopłciowe. Krótka N 4. 
` į Frzyjmujo od 8—2 r. i od 6—9 


147632 


1816 


Dr. H. Szumacher 
choroby weneryczne i skórna 
Hawrot 2. 

Przyjmuje od 8—10%, i od 6—8 
I po poł. panie od 5—6. W nie- 
dziele i święta od 8—1 r. 


żeńskiej | L 
l Dre. L. PRYBULSKI 


że egzaminy dla | 


| wiecz., panie od 5—6. 


męskiej i 
podaje do wiadomości, 
nowowstępujących do wszystkich klas | RO da o pol, TESA easi 
rozpoczną się w dniu 24 sierpnia r.b. 


| Ui. Południowa RB 2. 
Bliższych informacyi udziela kaneelarya | Dr. L. KLACZKIN 
| 8 Mi aaa Tonen 
szkolna od godz. 9 rano do 12 w pol. (sgine, skerne, wener., 
1365—7--6 |Przyjm. od 8—i raso i od 5—8 w., 
i dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 reno 146:r 


St. GÓRSKIEGO |- 
|Dr. S. SZKITKIAO 


nagrodzony medalem znany pro- | 

szok do czyszczenia zębów i niesska obecnie na Sredniej R 2 
Choroby skórne, wene« 
|ryczme i moczopłiciowe 


"b , d | Leczenia elektryzacyą | masażem. 
iale i zdrowe, jama ustna po Prziimóje od 88-11, TRR, 
4569-r 


CHOROBY WŁOSOW, SKORNE WE- 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE 


NE 


Sprzedaż wszędzie. Cena 20 i 35 kop. 1308 —30 4] 
| dawac Widzewska i064 
filologi zay M, i Przyj od 5—7 po połud., w nie- | 


ywem aromatycznych i i przeciwgnilnych własności staje się świeżą |od 5-84, wiecz. 
LJ 6 
k f KLN Ji, f 


dzo przyjemną. AGATOL zalecany przez powagi damy Teze. | : 
| Dr Ark. GOLDENBERG * 
8-KLASOWYB |. Wid: 
i Chor. wownętrz., dzieci i akuszsrya, 
z dniem 11 debile od godz. 10—2. | dziele i święta od 10 do iz w poł. 


pom EL sierpaia, lekeye 1 WE" r. b. 145293 | - 86—r 
> URERA (Br. LEON SZAYEROWICZ p 


powrócił. 
ROZWADOWSKA 4. 
„Choroby kobiece, akuszerya 
i choroby dzieci, 
Przyjmuje od g. 9— 11 rano 


Miki i IL Dajemo, Brela M I 


| Wina bez alkoholu i zabarwienia sztucznego od kob. 40 doli od 5—7 po i od 5— 7 po poł. 12532022 13532622 
i 2 za butelkę. Wszystkie znajdujące się w msim składzie wina: ; 

Śr. Nr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 9 białe i czerwone zostały zanalizowane | F9 K t 
„Laboratoryum Chemicznem i Fizyologicznem Zjadhoczonych Chemi- | ks r. med. H zin 


ul. PIOTR KOWSKA 71 
Choroby serca i płuc; 
przyjmuje anal.zy plwociny, mo- 
czu, krwi, wydzielin ropnych itd. 


i i uznane przez to Laboratoryum za naturalne bez zafałszowań | 

i dodatku alkoholu, na co posiadam odpowiednie świadectwo. Nieza- | 
żnie od tego mam na składzie wybór koniaków ruskich i za- | 
anieznych. oraz oazę wódek słodkich różnych aksa 

nych, jak również i artykuły spożywcze jedznie uznane w całej Rosyi ka 5 

aim pa również pływaki i oliwę do lamp własnego Wy- i „Od g.97/,—10:/, i od4—6. 54ir 
Sz opatentowane 1901 roku za „ił 7089, które palą się do 30 | 

godzin bez kopciu i swędu. Pływak z kaotem kosztuje 6 kop, a | DI, WICÓW BERNARD 

oliwa 20 kop. za funt. Rzecz godna zaprowadzenia w każdej rodzinie. | |. Zawadzka 29 

Pływaki i oliwę możąa dostać u mnie, Jako w składzie, 8 oprócz | ARG: a Z bani <lórkówi 

w Łodzi w nastepujących sklepach: Piotrkowska 291, Konstan- | uie I: c o dzo llawen > 
tynowska 13, Franciszkańska 64, Chojny 45, Św. Anny 22, Sosnowa | ATAP i d 81/ 2) > S 5 
N 13, Mikołajewska 69, Spacerowa 7, Przędzalniana 56, Kataa 52 |7 po poł. Panie od 1—2 p.p. 


Knotki bezpłat nie. 1536 r40 | W miedzi l 
se i święta od 8—12. 
Skład win M. D. Gkojewa, Dzielna X2 ii. Do EA (1506241 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 sierpnia 1908 r. 


; Choroby skórne i weneryczae | 


Przyjmuje i od 4—8 wieczo- : 


Rtej l, 


124 | 


Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 w.,' 


Z PORE ni TES KI W YDS AEAEE AISEAD ZP NACZ TORO O AE ZPR ZPO OPAD PDT OOO INE 


W błoczni „Rozwoju“, „Przejazd X 8. 


š 


dr. Zofia Garlickà | 


powróciła: 
Przyjmuje od 4 do 6 po poł. 
WODNY RYNEK 11. 
sacz kobiece i położnicze, 


ZAŁ 


zagraniczne jedno i dwuskibowe 
zawsze na składzie w fabryce 
kamieni młyńskieh Karola Ast, 


1484—4—-9 | Lipowa nr. 35 1499—3—1 
: ; 
|. Baa | Rutymowana 
? 

| l, SĘ | NAUCZYCIELKA 
usuwa pan AJ pode ek | ze świadectwem rządowym 
Tre a WR R f ' poszukuje lekeyi w domach 
' Złotym prywatnych lub na pensyi. 
| Metalen ; Ia RAI Wiadomość w adm. „Rozwo- 

w Paryżu ; ja“, Przejazd 8. l 
St. Górskiego, Warszawa, E 2 let tir 


Leszno 12. Cena 35 i 60 

ądać wszędzie. Wystrzegać "sią 
naśladownictw. . ZWTACAĆ UWAJĄ 
na marko Gladiator. 1306:30 9 


a a 


„Thettre Modeme“ 3 


w Grand -Hotelu 
wejście z ułiey Krótkiej. 


> Wspaniały program w 3 od- 
działach. Od daia 15 sierpnia 
do piątku d. 22 sierpnia. 
I. 


Widoki Sycylji.— Wodospad 
Peraczykada w  Brazylji.— 


OJ ZEE 


Pracownia sukien damskich 


do sprzedania — z wyrobioną 
klijenielą, egzystująca od lat 17, 
z eałem urządzeniem. Wiadomość: 
Zielona 14, m. 2, między 4 — $ 

po poł. . 1428—10'6 


GOSPODA KURAROMA 


została przeniesiona 
z rogu ulic Pańskiej i 


ZCP 


eta an- 


| 
aj Zaczarowana wstęga. Konstantynowskiej na 
li. | Tó | 
| Spotkanie Prezydenta Falie rr 5 ulie 
graz rólem Norwegji w 
Christjani i hołdowanie jego | i | R fi kt 
| na morza i lądzie. | m pig dw 
IH 1496-1 
miezania, gimnastyczne pa- a 
ryzskiej straży  ogniowej.— Lo 
Palto. —Kek- § 0 ż nakomiią 


Ekonomiczne 
yok—Opowiadanie pułkowni: 
ka o wojnie. , 

Początek w Święta i so- 
boty o g. 3 po poł. a w dni 
powszednie o 5 po poł. 
Aparaty i obrazy ostatniej 
„nowości wypożycza się. Na 
składzie przeszło 100 000 me- $ 
$ trów; co tydzień otrzymuję hurtowym 
$ 5,000 metrów. . , 35385 Rozwadowska AG G. 


„OBR ZA A | ~ Sprzedaż musztardy na funty 


SEED SE 
% 
CY 
H NH 
M U 


Disseldorfską 
nabyć można we wszystkich skle< 
pach kolonialnych lub w składzei 


o u zi pauza 


„ | mocnej i siabej. Ernest Kamps, 
C puja do topionia. ET fabryka musztardy, Zieloaa 12 


Ww_„Rozwoju”—Przeiaźd 8. _584—52—26 


Zatwierdzone przez Ministeryum Skarbu 


DZIELN A2 


"m POzoorA sig kapia na |. półroczo. 


PR 


PNo8 BANA. 


Kancelarya otwarta do I8. go sierpnia r. b: we wtorki, 
„środy: i ozwartki od godz. 7 i pół do S-ej wieczorom, zaś od 
dnia 18 sierpnia do l-go Września r. b. codziennia .. 

Oprócz przedmiotów, programem kursów objętych, wykłada się 
język „ESPERANTO* poważnie traktowany, na który zapisać sią 
mogą także osoby dorosła -1219—d—20 


| We wtorek d. 18 sierpnia r. b. og. 2-ej 
| p. p. odbędzie się w sali w Helenowie 


G TOCA Z6D AN 


a Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy właścicieli handli win, restau- 
| racyi i IE 


STYCZNE | 


_1500-1 


Y! ZARZYCKIEJ 


POZNA RERET 072 MOOR e. 


SPAĆ MIKOŁAJEWSKA. 22 
p ka : kursem proglmnazyum. Rok szkolny roz- 
ensy a Żeńs d wstępnych I t H codziennie od 9 — 6 p-p. 
(Mt0dYKA. 

przyroda, rysunki. slójd, gimnastyka, śpiew). Zapis kańdydatek i dzieci 
jak wyżej, Zakład wydaje świadaciwa,: poświadcżone przez Władze. 


pocznie się 20 b. m. Zapis uczenie do xias 
ił freblowski | kursa dia frebianek hygions, 
Gimnastyka i zabawy w ogrodzie, 1486—12—2 


Wydawca Wa Czajewski. 


